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— Atilee’go ■
Cripps nowym

p NIEBEZPIECZNE GRY „CENTRUM" FRANCUSKIEGO

- ZMIANA GABINETU
Dwa lata

LONDYN (PAP). Niezależ­
ny „News of the World“ oraz 
konserwatywny „Sunday Ti­
mes" notują pogłoski o możli­
wości ustąpienia Attlee ze sta­
nowiska premiera oraz zastą­
pienia go przez obecnego mi­
nistra spraw gospodarczych 
Sir Stafford Cripps'a.

Czechosłowacja

wydania 
banderowców

• ।
PRAGA (PAP) Władze czechosło­

wackie zwróciły się do władz amery­
kańskich w niemieckiej i autriackiej 
strefie okupacyjnej z żądaniem wyda­
nia w ich r.ęce banderowców — Chro- 
menki, Lachadnyja, Chmary, Czuma- 
ka i Zaliżniaka, którzy dopuścili się 
mordów i rabunków na terytorium. 
Czechosłowacji.

W związku z sytuacją polityczną 1 Francji, w sprawie utworzenia nowe- 
Francji, premier Ramadier przepro­
wadził szereg rozmów z przywódca­
mi centrowych partii politycznych

we FRANCJI?
REYNAUD zgadza sie
KANDYDOWAĆ

Hernot i Blum odmówili
PARYŻ (obsł wł.) Krążące od pewnego czasu pogłoski 

o zamiarze ustąpienia premiera Ramadier znalazły wczoraj 
potwierdzenie w oświadczeniu posła prawicowego stronni­
ctwa niezależnych republikanów Faula Reynaud. Stwierdził 
on wobec dziennikarzy — iż po dłuższej rozmowie z pre­
mierem Ramadier, gotów jest przyjąć proponowaną mu god­
ność premiera w nowym gabinecie francuskim.

Władze amerykańskie przygotowują

A reszto wanie 
prezydenta Bratysławy 
, PRAGA (PAP). Jak donosi 
dziennik „Rude Pravo' organa 
bezpieczeństwa aresztowały w ub. 
piątek prezydenta miasta Braty­
sławy dr Kysely'ego, członka sło­
wackiego stronnictwa demokra­
tycznego, pod zarzutem udziału w 
w spisku antypaństwowym.

WASZYNGTON (PR) Wła­
dze amerykańskie z prokura­
turą generalną na czele oraz 
koła rządowe przygotowują 
wedle oświadczenia b. zastępcy 
gubernatora w Waszyngtonie, 
wielką akcję przeciwko komu­
nistom i postępów, kołom z t 
zw. grupy Wallace'a. Akcja ta 
ma na celu odwrócenie uwagi 

w Egipcie została opanowana. Liczba °Plml publicznej od Silnej 
opozycji przeciwko planowi 
Marshalla oraz akcji zmierza-

wielką akcje
przeciw komunistom
i trupom politycznym WALLACE'A

wie Niemiec, której termin 
ustalony został na 25 bm.

Do czego zmie­
rzają amery­
kańskie koła 

kapitalistyczne ł

Eksplozja

wygasa
KAIR (obsł. wł.) Epidemia cholery 1— - -

zachorowań stopniowo maleje, tak, 
że w ciągu dnia wczorajszego zano­
towano jiit tylko 55 wpadków, co • . , . . ,’ , <
■tanowi najniższą cyfrę od chwili do rozbicia konferencji
wybuchu epidemii. • ministrów spraw zagr. w spra-

TOKIO (obsł. wŁ). W Jednej z by­
łych japońskich baz morskich, w od­
ległości 48 km od Tokio wyleciał w 
powietrze cały magazyn z amunicją,. 
Sporadyczne wybuchy jeszcze trwa­
ją.. Na miejsce wypadku ściągnięto z 
Tokio i najbliższej okolicy wszystkie 
ambulanse sanitarne i lekarzy. Ilość 
ofiar w ludziach nie została podana 
do wiadomości.

go rządu koalicyjnego. Ramadier nie 
ma zamiaru pozostać na stanowisku 
premiera 1 zwrócił się on m. in. do 
przywódcy radykałów Herriota, Le­
ona Bluma (prawica socjalistyczna) i 
Reynaud o objęcie steru rządu. Jed­
nak zarówno Herriot jak i Blum od­
mówili przyjęcia godności premiera. 
Reynaud oświadczył, H jest rzeczą 
możliwą, iż zostanie zaproszony do u- 
tworzenia nowego rządu. Zapytany, 
czy w skład nowego rządu wejdą 
również socjaliści Blum i Ramadier, 
Reynaud odpowiedział: „Uważam to 
za możliwe-". Jak wiadomo, Reynaud 
był premierem Francji w roku 1940.

Fala zimna
ogarnia Europę

na wysokość

0-

BEVIN o naiważnejszych
problemach międzynarodowych

LONDYN (PAP) Bevin wygłosił ■ 
wczoraj na festiwalu związków 
zawodowych w Bristolu przemó- i 
wienie, w którym omówił stanowi- 
sko Anglii w najważniejszych pro- ’ 
blemach międzynarodowych/ Bevin: 
usiłował wziąć w obronę plan 
Marshalla oraz pobudki, jakimi 
kierują się Stany Zjedn., zgadza­
jąc się na udzielenie pomocy pań­
stwom Europy zachodniej. Zda-

prezesem PSL
WARSZAWA (PR) W Warszawie 

obradowała Rada Naczelna PSL z u- 
dzla’em 85 członków, stanowiących 
80% składu Rady.
Obradom przyshichiwa’o się 200 czo­
łowych działaczy PSL. Referat pro­
gramowy wygłosił Józef Niećko, któ­
ry przez aklamację wybrany został 
prezesem stronnictwa.

niem mówcy jasne jest, iż pomoc 
nakłada na te państwa pewne obo­
wiązki. Tak np. Anglia, zgodnie z 
żądaniem USA, pragnie zwiększyć 
swój eksport węgla do Europy. 
Minister wyraził ubolewanie, że 
nie wszystkie państwa europejskie 
wzięły udział w konferencji pa­
ryskiej.

Bevin oświadczył również, że 
tylko zgodna współpraca i zrozu­
mienie wzajemne- między państwa­
mi może zapewnić pakój Europie.

Przechodząc do sprawy przy­
szłej konferencji 4-ch ministrów, 
Bevin podkreślił, że ministrowie 
będą musieli dokładnie zbadać 
fakty, utrudniające osiągnięcie po­
rozumienia. Jeśli to nie nastąpi, 
konferencja listopadowa może się 
okazać „prawie, że ostatnią szan­
są" porozumienia w sprawie szyb­
kiego rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Demonstracja 
przeciw Furtw^glerowi
WIEDEŃ (obsł. wf.). W filharmonii 

wiedeńskiej doszło do demonstracji, 
skierowanej przeciwko znanemu dy­
rygentowi niemieckiemu Kurtowl 
Furtwanglerowi. Furtwfingler został 
swego czasu przez sąd denazy- 
fikacyjny uwolniony od winy i ka­
ry, co spotkało się z licznym prote­
stem. Demonstrację w filharmonii 
wiedeńskiej urządzili cz’onkowie 
związków b. więźniów politycznych.

I gwałtowne burze 
w Wielkie; Brytanii 
LONDYN (obsł. wł.). Mimo 

góluych przewidywań, iż nadcho­
dząca zima będzie szczególnie 
łagodna, ostatnie wiadomości nie 
nastraiają jednak do horosko­
pów zbyt optymistycznych. Pier­
wsza fala zimna, obejmująca Eu­
ropę, która przeszła nad W. Bry­
tanią spowodowała wielkie opa­
dy śnieżne i gwałtowne burze u 
wybrzeży. W Szkocji śnieg sięga 
I m wysokości, tarasując szlaki 
komunikacyjne, tak, iż konieczne, 
było zmobilizowanie specjalnych 
brygad do usuwania zasp. Farme­
rzy w pośpiechu spędzają z gór 
bydło, w obawie by -nowe opa­
dy nie odcięły trzód od dolin. 
W Londynie temperatura spadła 
do zera. Gwałtowne burze i sztor­
my zmusiły statki do szukania 
schronienia w portach.

bądzie przedłożony ONZ
LONDYN (obsł. Wt). Wedle wia­

domości z Indyj, premier Pakistanu 
zaproponował rządom dominium In- 
dji i Pakistanu przedłożenie sprawy 
zatargu o Kaszmir Organizacji Na­
rodów Zjedn., przy czym na sesję 
ONZ zostałby wydelegowany przed­
stawiciel tej prowincji. Ponadto dla

rozwiązania sprawy premier zapro­
ponował przeprowadzenie plebiscytu 
wśród ludności prowincji, aby opo­
wiedziała się do jakiego t ominium 
Kaszmir ma być przyłączony, Wedle 
doniesień z forum walk, oddziay 
hinduskie stopniowo wypierają szcze­
py mahometariskle.

pracy
Min. Ziem 
Odxyskanjch
Przed kilku dniami, 13 listopa­

da, minęły dwa lata od stworzenia 
Min. Ziem Odzyskanych. Wydzie­
lenie całokształtu zagadnień dot. 
Ziem Odzyskanych z pod kompe­
tencji poszczególnych resortów 
ministerialnych i powiązanie ich w 
jednym ministerstwie, w jednym 
ośrodku dyspozycyjnym, okazało 
się wtedy konieczne, mimo wysu­
wanych wówczas argumentów o
niecelowości takiego rozwiązania 
sprawy. Wymagały tego jednak 
specyficzne zadania, jakie trzeoa 
było na Ziemiach Odzyskanych 
wykonać, i specyficzne warunki, w 
jakich realizacja tych zadań miała 
się dokonywać.

Minister Ziem Odzyskanych wi­
cepremier Gomułka omawiając w 
grudniu 1945 r. na IX sesji Kra jo-, 
wej Rady Narodowej zadania no­
wego ministerstwa, wysunął na 
czoło następujące zagadnienia: re­
patriacja Niemców, planowe osie­
dlenie Polaków, pomoc państwa 
przy uprawie ziemi i zasiewach, 
stworzenie na Ziemiach Odzyska­
nych sprawnego aparatu admini­
stracyjnego, bezwzględna walka z 
korupcją i szabrownictwem, nor­
malizacja stosunków w dziedzinie 
bezpieczeństwa życia, mienia 1 
pracy obywateli, uregulowanie sto­
sunków własnościowych.

Dwuletni okres działalności Min. 
Ziem Odzyskanych pozwala już na 
zbilansowanie wyników dokona­
nych prac.

W.pierwszym rzędzie zagadnie­
nie Niemców na Ziemiach Odzy­
skanych zostało już całkowicie 
rozwiązane. Jest to fakt, który ma 
znaczenie nie tylko dla Polski. 
Jest to jeden z tych nieodwracal­
nych faktów, które mają trwałe 
znaczenie tak dla naszego kraju 
jak i dla całej Europy. z

Drugim tego rodzaju faktem Jest 
zaludnienie Ziem Odzyskanych lud­
nością polską, której liczba prze­
kroczyła już dzisiaj 5 milionów. 
Niekióre zaś obszary, Jak woj. 
wrocławskie, wyczerpały Już cał­
kowicie swoją chłonność osiedleń­
czą w zakresie osadnictwa rolnego.

I Praca Ministerstwa miała też 
duże znaczenie dla rolniczego za­
gospodarowania Ziem Odzyska­
nych. Na plan pierwszy wysuwa 
się tu likwidacja odłogów. Podczas 
gdy w pierwszym roku 
czym 45'46 obsialiśmy na Ziemiach 
Odzyskanych 1-768 tys. ha, w roku 
46/47 Już 3.200 tys. ha. Pomyślny 

t przebieg tegorocznej akcji siewnej 
pozwala mieć nadzieję, że w na­
stępnym roku będziemy zbierać 
piony ze znacznie większego ob­
szaru.

Stworzenie sprawnego aparatu 
administracyjnego na Ziemiach Od 
zyskanych jest również już faktem 
jf.konanyir .. Praca na tym odcin­
ku była trudna i odpowiedzialna. 
Trzeba było pilnie segregować na­
pływających do administracji ludzi, 
czuwać nad ich uczciwością i su­
miennością w pracy. Trzeba było 
przełamać opinie o tzw. „dzikim 
zachodzie'*, gdzie można się szyb­
ko dorobić i gdzie można wszystko 
załatwić „na lewo". Trzeba było 
stworzyć taki aparat, któryby po­
trafił położyć tamę korupcji i sza- 
|brovzn:ctwu, urzędowemu i prywat 
Inemu, a następnie zlikwidować te 
[plagi.

gospodar-



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Wielką pracę Ministerstwa Ziem 

Odzyskanych stanowi zagadnienie 
uwłaszczenia, które jest obecnie w 
toku realizacji. W zakresie osad­
nictwa rolniczego akcja ta jest już 
daleko posunięta. Na dzień 1, 10. 
br. komisje osadnictwa rolnego 
wydały orzeczenia odnośnie 257 
tys. gosp' darstw rolnych. Uwła­
szczenie w zakresie osadnictwa 
miejskiego zostało ostatnio dopie­
ro zapoczątkowane i zostanie ono 
przeprowadzone zgadnie z zasada­
mi przedstawionymi przez wicepre­
miera Gomułkę na trzecim zjeździe 
przemysłowym w Szczecinie. Ak­
cję przekazywania ruchomości, a 
zwłaszcza mebli, można już w za­
sadzie uznać za skończoną.

Omawiając dwuletni bilans pra­
cy Min. Ziem Odzyskanych trudno 
jest nie wspomnieć o sprawie, o 
której już niejednokrotnie pisaliś­
my, a która, naszym zdaniem, doj­
rzała również do rozwiązania. Wy- 
daje się mian i wicie, że nie ma już 
powodów, aby utrzymywać nadal 
wprowadzoną w swoim czasie gra­
nicę gospodarczą między ziemia­
mi odzyskanymi i ziemiami dawny­
mi, Granica ta utrudnia swobodną 
i nieskrępowaną wymianę towaro­
wą między tymi ziemiami, przez co 
hamuje proces gospodarczego ich 
zrastania się.

Postulat zniesienia tej sztuczne] 
granicy wysuwamy ponownie pod 
adresem naszych władz najwyż­
szych.

Na jednej z poprzednich sesji 
Sejmu, m. in. poseł socjalistyczny 
Hochfeld rozważał celowość dal­
szego utrzymywania oddzielnego 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych.

Pozostawiamy jednak tę sprawę 
w* tej chwili jako otwartą, ponie­
waż wymaga ona długiej i zasad­
nicze] dyskusji, nawet jeżeli się 
przyjmie, że Min. Ziem Odzyska­
nych spełniło już w zasadzie zada­
nia, do jakich zostało powołane.

Rewizja w ra­
dzieckim obo­
zie repatriacyj­

nym pod
PARYŻEM

Dziwne zarządzenie władz francuskich 

3 bataliony wojska 
z czołgami 

wysłane 
„poszukiwania

trojga zagmffinych dzieci64
MOSKWA (PAP). Agencja TASS Komunikat francuskiego minlster- 

donosi z Paryża: 14 listopada po po- stwa spraw zagr. opublikowany po 
ludniu polięja francuska wbrew umo- rewizji stwierdza, że poszukiwana 
wie francusko-radzieckiej o repa- przez policję obywatelka radziecka 
triacji przeprowadziła obławę i re- Subbotina z 3 dzieci została odnale-'

nych oddziałów policji wokół obozu 
w Beau Regard — stwierdza TASS 
bezprawne działanie dowódców od­
działu, niezręczny pretekst, wymyślo­
ny dla tej akcji — rzekomy z'wrot 
nieletnich dzieci ojcu — wywołały 
oburzenie w postępowych kolach 
francuskich.

TRANSPORTOWCY
na odbudowa WARSZAWY

^WARSZAWA (PR). Podczas au­
diencji w Belwederze, delegacja 
związku zawodowego transportow­
ców wręczyła prezydentowi Bieru­
towi czek na sumę 1 350 000 zł jako 
dar cz'onków związku na odbudowę 
Warszawy.

ecz wcda, dobre my- 
Jło 1 matowy krem 
,Anida“ to dobrodziej­

stwo. Po umyciu twa­
rzy zawsze wetrzeć 
trochę matowego kre­
mu ,,Anida'ł celem u- 
zupełnienia brakujących 
ie| składników. Cera 
jędzie zawsze mlęk- 
■a, świeżad delikatna.

01647

wizję w obozie dla repatriantów ra­
dzieckich w Beau Regard pod Pary­
żem. Wiadomości o obławie nadano 
szeroki rozgłos. Została ona oficjal­
nie umotywowana poszukiwaniem 
przez policję francuską 3 nieletnich 
dzieci, które zamierzała odebrać mat­
ce — obywatelce radzieckiej, na żą­
danie ich ojca — natnralizowanego 
obywatela francuskiego.

15 listopada dzienniki ,.L’Intransi- 
geant'* i „France Soir* podały sensa­
cyjny opis rewizji w obozie w Beau 
Regard dokonanej przez dyrektota 
,,Surete Nationale'*, którego rzekomo 
nie chciano wpuścić do obozu. Dyrek­
tor policji postanowił wówczas, jak
donosi „L'Intransigeant*', użyć siły. 
Wszystko było w tym celu już przy­
gotowane. 3 bataliony policji w licz­
bie 2 tys. hidzi uzbrojonych w kara­
biny maszynowe, otoczyły obóz, 2 
czołgi strzegły. wejścia do obozu, a 
3- dalsze oczekiwały w odległości 300 
metrów od obozu. 150 policjantów 
wkroczyło na teren obozu, gdzie 
przeprowadzili szczegółową rewizję,
która trwała blisko 2 godziny.

v/;e!Ki ś!rajfc w Marsylii
D ilsse oddzhly poiicii 
i wo,s<a przybyły do

porłu

PARYŻ (obsł. wł.). W porcie Mar­
sylii trwa strajk pracowników por­
towych, których zastąpić miało woj­
sko. Oddziały wojska nie przybyły 
jednak do portu o wyznaczonej go­
dzinie. Robotnicy. zgodzili się wyjąt­
kowo na wyładowanie tatku przy-

trwa
pożywienia i paszy. Ogółem straj­
kiem objętych jest 70 proc, pracow­
ników miejskich. Wlaćlze ściągnęły 
do portu dalsze silne oddziały policji 
i wojska, w tym oddział tzw. Gardę 
Mobile.

PARYŻ Z zag'ębia węglowego o- 
ko'o Lille, gdzie jest zatrudnionych 
130 000 górników, donoszą o wzma­
gającym się ruchu strajkowym

byłego z północnej Afryki z ładun­
kiem bydła, Ltóre pozostawało bez

Dotychczas strajkuje oko'o 10 000 
górników,

Rodzina Radiowa obraduje
ziona i przewieziona do Paryża. Pod­
czas rewizji znaleziono 2 skrzynie z 
bronią rozmaitego typu, stanowiącą 
własność prywatną, które zostały od- 
dane na przechowanie francuskiej mi- druglego ogólnopolskiego zjazdu de- i lem i myślą przewodnią Rodziny 
sji repatriacyjnej. i ' - . . . .

Agencja TASS podkreśla, że broń, całej Polski Zasadniczym zadaniem 
o której wspomina komunikat fran­
cuskiego min. spraw zagr. stanowi 
własność prywatną osób zamieszka­
łych w obozie. Broń była przecho­
wywana w obozie zgodnie z umową 
repatriacyjną, zawartą między Fran­
cją i ZSRR. Skoncentrowanie sil-

Drugi ogólnopolski zjazd we W OCŁAWIU
WROCŁAW (PAP). W dniu 16 bm. w Polsce 8 okręgów i 11 oddziałów 

we Wrocławiu nastąpiło otwarcie Rodziny Radiowej. Zasadniczym ce-

! legatów Rodziny Radiowej z terenu Radiowej jest pomoc i opieka nad 
—l sierotami wojennymi. W wyniku do­

tychczasowych prac Rodzina Radio­
wa utworzyła ogółem 5 czynnych 
Domów Dziecka, w Łodzi, w Zduń­
skiej Woli, Knstantynowie i w Woj­
ciechowicach w pow. kłodzkim: dwa 
Domy Dziecka zupełnie zorganizo­
wane, których otwarcie nastąpi je­
szcze w bież, miesiącu — oraz dwa 
Domy w końcowym stadium organi­
zacji. Ponadto w stadium początko-

obecnego zjazdu jest uchwalenie sta­
tutu Związku. Po powołaniu prezyL 
dium przewodniczący oddał g'os red 
Piotrowskiemu, który zobrazował 
dotychczasowe osiągnięcia Rodziny 
Radiowej na terenie całego kraju. 
W chwili obecnej czynnych jest już

horacesiowartśu ll*ncllu

rejjestracia------
przemysłu prywatnego i rzemiosła
Dekret ukaże się już w najbliższym czasie

Akcja koncesjonowania przedsię­
biorstw handlowych została już w
swym pierwszym etapie zakończona. 
Obecnie przygotowuje się podobną 
akcję, obejmująca prywatny przemysł 
i rzemiosło. Jak się dowiadujemy, 
min. Minc i min. Dąbrowski podpi­
sali już dekret w sprawie rejestracji 
wszystkich zakładów rzemieślniczych 
i prywatnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Dekret ten ukaże się w 
jednym z najbliższych numerów Dz. 
Ustaw.
. Rejestracja połączona będzie z jed­
norazową opłatą na rzecz Skarbu 
Państwa. Oplata ta wynosić będzie 
dla rzemiosła usługowego i przemy­
słu prywatnego 30 proc, podatku o- 
brotowego za m. czerwiec br., oraz 
22 proc, dla pozostałych gałęzi rze­
miosła.

Od powyższych opłat przewidzia­
ne są ulgi wynoszące 40 proc dla war-

sztatów rzemieślniczych 1 przedsię­
biorstw przemysłowych znajdujących
się na Ziemiach Odzyskanych oraz 
25 proc, dla wszystkich warsztatów 
rzemieślniczych w miastach poniżej 
50.000 mieszkańców.

Ponieważ niektóre z zakładów rze­
mieślniczych i przedsiębiorstw prze­
mysłowych złożyły już ostatnio po­
dania o koncesję i wniosły ustalone 
opłaty, dekret przewiduje, iż te za­
kłady będą zwolnione od ponownego 
uiszczania kosztów rejestracji. Będą 
one zobowiązane jedfnie do uiszcze­
nia ewentualnych różnic w opłatach.

Rejestrację przedsiębiorstw prze­
mysłowych przeprowadzać będą Izby 
Przemysłowo-Handlowe, rejestrację 
zaś warsztatów — Izby Rzemieślni­
cze.

Po ukazaniu się dekretu nie omiesz-
kamy poinformować naszych Czytel­
ników szczegółowo o jego przepisach.

wej organizacji znajduje się 8 Do­
mów Dziecka, rozrzuconych w róż­
nych punktach kraju 90% ogólnych 
wpływów Rodziny Radiowej stano­
wią ofiary robotników fabrycznych, 
górników i cłfopów.

BRAT de GAULLEa 
przeforsowany
na burnrstrza Paryża 
GauHiści użyli podstępu

PARYŻ. Burmistrzem Paryża zo­
stał wybrany brat generała de 

I Gaulle‘a. Wyboru dokonano 51 goł- 
! sami na 58 obecnych radnych. (Peł- 
! ny sk ąd rady — 90 radnych). W 
związku z wyzyskaniem tej sytuacji 
przez gaullistów, doszło do gwałtow­
nych scen, przy czym komuniści za­
rzucali prezydium podstęp i nazwali 
radnych, których głosami przeszedł 
de Gaulle, kollaboracjonistami i 
praktykantami dyktatorskimi.

| ♦* PREMIER Józef Cyrankie­
wicz gościł w Kamiennej Górze,
gdzie dokonał aktu ods'oniecia 
pomnika-mauzoleum.

ADAM CZEKALSKI | 

Wschód 
p o w

Renć nacisnął mocno klamkę 
drzwi, ale te nie puściły. Wtedy 
Burthon podsadził się i uderzył z 
caej siły ramieniem. Zamek nie 
wytrzymał i pęk-, ale bo też i ude­
rzenie Anglika było takie, że ścianę 
przewrócić zdolne by-o. Joe wpad' 
do wnętrza, a Morton, przeskoczyw­
szy go, znalazł się na środku izby. 
Błyskawicznie obrzucił ją wzrokiem 
i nie znalazł tu nikogo, tylko ruch 
kotary przy drzwiach przeciwleg­
łych zdradzał, 'e tamtędy ktoś po­
biegł. Renć palną} raz i drugi z pi­
stoletu w tamtym kierunku i, zdą­
żywszy krzyknąć na Joego, aby zo­
stał na miejscu, sam pobiegł przed 
siebie. Wpadł na jakiś korytarz, ro­
dzaj rupieciarni na stare graty, tak 
ciemny, że nic prawie w nim 
w pierwszej chwili dojrzeć nie 
mógł. Zwolna jednak wzrok jego 
przywykł do ciemności, a słuch stał 
się czujny, jak u leśnego zwierza.

Jakiś daleki trzask zamykanych 
drzwi wpad. mu do ucha. Ale gdzie 
to by'-o? W jakiej ■ stronie? W ru­
pieciarni tej trzask ten powtórzył 
się s'-abym echem we wszystkich 
kątach. Morton zorientował się jed­
nak, że nie ma najmniejszego sensu 
ani stać tutaj i wyczekiwać na co­
kolwiek, ani też. gonić zbiega, który 
musiał doskonale znać wszystkie' ta­

jemnice tego zakątka gmachu. Wr(
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cił więc natychmiast do Joego 
wściekły do najwyższych granic.

'— I cóiż? Wyprowadził nas w po­
le ten idiota!

— Ładny idiota! Tó my jesteśmy 
idioci, żeśrny się dali tak parszywie 
podejść. Ale czekaj pan, musimy 
się zastanowić... Co się tu mog o 
stać?

■— Diabli wiedzą! Jedno jest pew­
ne, że Fred zniknął.

j — Ale w jaki sposób?
— Gdybym to umiał wytłuma­

czyć, wiedziałbym również, co mi 
dalej czynić wypada. Ale niestety, 
jak dotąd — nic nie pojmuję z tego 
wszystkiego.

Morton przeszedł się, raz i drugi 
przeż pokój, a potem nagle przysta­
nął i prawie zawołał;

— Czego my tu sterczymy? Trze­
ba wezwać natj chmiast Li-Lianga i 
poprosić go o pomoc. Sami rady nie 
damy i tajemnicy nie rozwikłamy.

— O key! — powiedział tylko Joe 
i podszedł d’1 okna, wychodzącego z 
korytarza -na ulicę, aby dać znak 
ludziom l.i-Lianga, by zjawili się 
tutaj jak najrychlej.

XIX.
NOWA MISJA DANIELI

Od Morza Chińskiego wiał wiatr, 
mający wszelkie cechy huraganu. 
-Morze się burzyło i warczało, jak

olbrzmia sfora zgglbdnia’ych psów.' 
Na małej przystani, do której przy- ; 
bijały tylko dżonki rybackie, stał ■ 
człowiek w p’aszczu gumowym i, 
wystawiając się na wiatr i siekący 
go deszcz, wypatrywać na morze 
i wyraźnie zdawaj się czekać na 
kogoś.

Gdzieś bardzo daleko na morzu 
huknął strzał dzia:owy, jakby jaki 
statek dawał znać, Je jest w niebez­
pieczeństwie.

— Jeżeli to oni — powiedział do 
siebie człowiek stojący na przy­
stani — to zginą niechybnie. Cho­
ciaż... parowiec ma silne maszyny 
i silne kotwice. Potrafi się utrzymać 
pod wiatr d ugi czas i nie pozwoli 
roztrzaskać się o wybrze'e.

A wiatr tymczasem dął i dął1 
i z minuty na minutę zdawał się 
jeszcze zwiększać siły. Morze Chiń­
skie bywa bardzo burzliwe i bardzo 
niebezpieczne. Nieustannie hulają 
po nim tajfuny, straszliwsze od kali­
fornijskich orkanów. W ciągu paru 
minut potrafią one nie tylko wpę­
dzić na wybrzeże nawet silny i do­
brze zbudowany parowiec, ale znieść 
z powierzchni ziemi masywnie zbu­
dowane, murowane domy. Tym ra­
zem wiatr nie miał wprawdzie jesz­
cze siły zwyczajnego tajfunu, ale był 
tak silny, .że stojący na przystani 
człowiek z największym trudem 
tylko utrzymywać się na_ gruncie 
stałym. Dokoła była pustka całko­
wita. Rybacy chińscy ukryli się w 
swoich lepiankach przed wiatrem 
i deszczem, chociaż wiedzieli, że gdy 
nadejdzie tajfun, żadna z ich chat 
nie będzie w stanie oprzeć się jego 
sile.

Człowiek na przystani wytężył 
jeszcze silniej wzrok i patrzył dłuż­

szy czas na morze, gdzie w odleg­
łości kilku mil borykał się z wiatrem 
i falami rozkołysanego morza paro­
wiec.

— Ten kapitan zna swoje rze­
miosło — mruknął znowu człowiek 
na przystani i nawet uśmiechnął się 
do siebie.

A statek, walcząc z setką ćo naj­
mniej przeciwności, zwolna zbliżał 
się do przystani.

— Dlaczego jednak strzelano?
Na to człowiek na przystani odpo­

wiedzieć sobie umiał.
W odległości mili parowiec odwró­

cił się dziobem pod wiatr 1 wydało 
. się, óe stanął w miejscu. Byio 
i wprost niemożliwością utrzymać się 
I tak pod wiatr, ale człowiek na przy- 
, Stani domyślił się, że jednak w rze- 
i czy samej tak jest. I domyślił się 
I także, !e zapewne puszczono w ruch 
i wszystkie maszyny i zakotwiczono 

■ statek w ten spóbćb, aby stawić wia- 
j trowi największy opór.

Po godzinie człowiek na przystani 
I zobaczył szalupę, rzucana na falach 
I jak maleńka łupinka orzecha. Chwi- 
i lami szalupa ta niknęła w bezdni 
s morza, to znowu wydostawała się 
' na szczyty białych grzyw olbrzy­
mich bałwanów, ale wciąć, jednak 

i utrzymywana się na powierzchni.
— To pewnie oni — szepnął czło­

wiek znowu.
I teraz zszedł ze swego posterunku 

i ruszył ku szałasowi, gdzie w czasie 
pogodnym rozwieszano i reperowano 
sieci. Tutaj postanowił czekać na 
przybicie szalupy do brzegu.

W dwie godziny później zobaczył 
na wybrzeżu dwoje ludzi: kobietę 

I i mężczyznę, którzy wyskoczyli z 
I szalupy, i skierowali się ku szałaso­

wi, . w którym on szukał schronienia.

— Hallo, Corbin! — zawołał męż­
czyzna.

— Jestem! — odrzekj człowiek w 
! szałasie.

— Oto madame D 27. Polecam ją 
pańskiej opiece.

— Bardzo mi będzie miJo służyć 
pani.

Chińczyk oddał kobietę w ręce 
czekającego białego i odszedł ,ku 
szalupie.

— Czy my tu zostajemy? — spy- 
ta a panna Berthier.

— Chwilowo, dokąd sijj wiatr 
choćby trochę nie uspokoi i nie 
ścichnie.

— Ten wiatr może tak dąć dwie 
doby.

— Ale mo’e i każdej chwili ustać.
— Może, ale nie ustanie. Znam tu­

tejsze wiatry zbyt dobrze.
— Możemy zajść do jednej z tu­

tejszych lepianek, aby się choć tro­
chę od wiatru uchronić.

. — Proszę prowadzić.
— Dlaczego parowiec strzelał? — 

spytał już w lepiance Corbln.
— Jakiś japoński krę/ownik nas 

cigał.
— I?...
— I nie dogonił, zbiegliśmy.
— A jak będzie z powrotem?
— ZmiAiią napisy i zmienią się w 

spokojnych handlarzy kochinchiń- 
skich. Wreszcie, Japonia nie pro­
wadzi przecież wojny z nikim, bo 
jej nawet Chinom formalnie nie wy­
powiedzią a dotąd.

— Racja. Niech pani spocznie.
— Corbin, co mi pan ma do po­

wiedzenia?
— Bardzo wiele.
— S ucham więc.
— Czy pani chce wysłuchać rdsw 

kazów natychmiast? *
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JVowy dokument z okresu ^plebiscytu66 I
Dlaczego „Mazur" uległ likwidacji?

Olsztyn w listopadzie
Dokumenty, które obrazują stan 

faktyczny na terenie Warmii i Ma­
zur w okresie przed i po „plebiscy­
cie" w r. 1920 wychodzą obecnie na 
światło dzienne. Treść niektórych z 
nich jest już znana. Dla zobrazowa­
nia całości stosunków panujących 
wówczas na tym terenie warto przy­
toczyć nowy dokument, którego treść 
mówi sama za siebie.

Przed „plebiscytem" w Szczytnie 
wychodziło pismo „Mazur", które 
drukowane było gotykiem i przezna­
czone dla ludności polskiej wyznania 
ewangelickiego. Na krótko przed 
„plebiscytem" „Mazur" przestał wy­
chodzić (redaktorem pisma był wów­
czas K. Jaroszyk). Jakie były powo­
dy zawieszenia pisma?

Odpowiedź na to pytanie znajdu­
jemy w raporcie wysłanym do Ko­
misji Międzyalianckiej, która de no_- 
mine sprawowała władzę na tym te­
renie. Faktycznie, jak wynika z 
niżej cytowanego raportu — władze 
sprawowały bojówki niemieckie, któ 
rych działalność nie była przez niko­
go kontrolowana i hamowana.

„Zecerom zatrudnionym w „Mazu­
rze wygrażano przed plebiscytem 
od dłuższego czasu, że będą pobici. 
Pana M. zatrudnionego od roku w 
„Mazurze" w niemożliwy sposób mo­
lestowano. Nie mógł uzyskać po­
mieszkania. Jeść i spać musiał w 
sklepie, raczej w norze. Ludzie sto­
łujący się z nim razem wygrażali mu, 
że w dniu plebiscytu go zabiją i o- 
grabią z wszelkiej własności. Kilka 
dni temu porzucili pracę z powodu 
terroru zecerzy Fiirsch, Palędzki oraz 
maszynista Mańczak".

„... Położenie polityczne po plebi­
scycie się zaostrzyło. Urządzano 
pochody. Przekupione kapele nie­
mieckie wygrywają przed domami 
znanych Polaków pieśni niemieckie. 
Po wioskach dzieje się podobnie. W 
nocy tłum zajął groźną postawę i tyl­
ko policja od szturmu na dom „Ma­
zura" rozwydrzony tłum powstrzy­
mała. Przed tym bojówki oblegały 
kawiarnię Zawiśiewskiego. Wśród 
wrzasków powybijano szyby w ka­
mienicy, posypały się strzały i siłą 
usiłowano wtargnąć do lokalu..."

.„..Dzieci polskie bito w szkołach i 
na ulicy obrzucano je kamieniami. Ze­
wsząd dochodzą wieści o prześlado­
waniu i biciu Polaków. Mówić głoś­
no po polsku nie można. Wybitniejsi 
Poiacy uciekają. Gwałty, prześlado­
wania, przymuszanie Polaków do 
śpiewania niemieckich pieśni i cało-* 
wania sztandaru niemieckiego, jak w 
Dźwierzutach, zmuszają do uchodź- 
stwa.Księdza Ziemkowskiego i ks. Dzia 
łowskiego pobito. Znikąd obrony i 
pomocy. Wobec takich stosunków

na

Wilki w nocy

Na ogólną ilość pochowanych w Murnau 94 
czonych jako wojskowa, 19 jest cywilnych.

nie można mąrzyć o wydawaniu 
pisma. Polacy tłumnie opuszczają 
Mazury. Pan Becker z Wielbarka 
prześladowany w bezwstydny sposób 
zostawił aptekę i wyjechał. Mazurzy 
zastraszeni nie przychodzą do 're­
dakcji prawie wcale. Nie ma węgla, 
nie ma drzewa. Nawet żywności 
sprzedać nie chcą.

...Życie na Mazurach dla Polaka 
męczeństwem i piekłem się staje. Ga­
zety niemieckie przepełnione kłam­
liwymi notatkami. Szczucie systema­
tyczne nie ustaje. W miastach od­
bierają, koncesję Polakom, która by­
ła dana prowizorycznie przez Komi­
sję Koalicyjną podczas plebiscytu. 
Dzierżawcom domów polskich także 
odmawiają koncesji. Nawet Niem­
com odmawiają koncesji, dopóki dom

znajduje się w rękach polskich. Ro­
botników polskich wydalają z pracy".

Powyższe wyjątki wyjęte z rapor­
tu charakteryzują dobitnie sytuację, 
jaka była na terbnle b. Prus Wschod­
nich w owym czasie. Nie należy 
się przeto dziwić, że „plebiscyt" 
wypadł. dodatnio na korzyść Niem­
ców.

Spoglądając obiektywnie z pers­
pektywy minionych lat na „pracę" 
Niemców, ...Komisji Międzyalianckiej 
i wertując dokumenty dot. „plebiscy­
tu" musimy dojść do konkluzji, że 
„plebiscyt" był farsą w pełnym tego 
słowa znaczeniu. Zwyciężyła siła 
przed prawem. Ale nie na długo. W 
wyniku drugiej wojny światowej 
sprawiedliwości dziejowej stało się 
zadość. A. K.

IKH POLAKÓW POCHOWANYCH

na cmentarzu w MURNAU. (Bawaria)
Do kończenie do dnia 19. X. 1917
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Skotnicki Max 
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Siuda Marian 
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Szajer Andrzej 
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Stelfer Marian 
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osób, Jest 75 osób zazna-

rażona tą możliwością, — zakochana 
jakimiś nieprzeczuwalnyml w sobie 
moliw ościami — cxyi to wszystjko 
nie psychoanalityczna, freudyczna 
diagnoza?

Ale w „Wilkach w nocy" mamy 
za ścianą nie tylko Freuda. Jest tam 
jeszcze pewien wcale interesujący 
motyw psychologii kobiecej:

Wszystkie miłosne niepokoje 1 dre­
szcze, jakie w pani prokuratorowej 

. - - j osobowość poetycznego 
’ przestępcy, cichną w niej natych- 
, miast, gdy może zostać choćby tylko 
, przybraną matką. W nowe życie się 
i przyobleka samą już nadzieją, że 
będzie miała kogo chować, kogo tu­
lić, o,kogo się troszczyć, z czyjej 
radości się radowlć. Wejście adop­
towanej dziewczynki w krąg jej by­
tu ujawnia jak najdokładniej, że 
wszystkie jej zainteresowania mi­
łosne były tylko zastępczym obja- 

i wem macierzyństwa, do którego,

dnień, któreby jak najbardziej go 
zaabsorbowały jeśli już nie awą gaę- ! 
bdkością, to swoją nowością. Jak wywo'aFa 
zawsze, przebywał w Wiedniu, gdzie 
piekącą, sensacyjną nowością były 
wówczas stające się modnymi teorie 
innego Wiedeńczyka: Zygmunta 
Freuda. Właśnie wtedy, tuż przed 
wojną, młodzi adepci Freuda, lekarze 
neurologowie w sanatoriach dla ner­
wowo chorych zaczęli wprowadzać 
metodę psychoanalizy; nie zbrakło 
lecznic ,gdzie całość kuracji polegała 
na nabożeństwie na cześć odkrywcy 
podświadomości, a debatami 
o tej podświadomości porówni z dy-
mem tytoniowym wypehnaiy się Przypomnijmy sobie> że j t0 Irn ttt• a 1 r, ori.c Ir’A itr nzYZito r lr<1 Arr

jako do swego celu, była stworzona. 1 Przeónika, swojego niejako pilota, 
, . . , , . , , . „ u P-“-p=mnijmy sobie, i mieli * * * * * * * * * * * * * * w Przybyszewskim. Ten to z po-

Adam Grzymafa-Sledleckł

Sceny polskie obiega obecnie sztu­
ka J. Rittnera — „Wilki w nocy".

„Wilki w nocy"... Skąd ten dzi­
waczny tytuł? Ciekawość można do
pewnego stopnia zaspokoić, jeśli się
Rlttnerowi uwierzy, że dał komedii
tytuł '„Wilki w nocy", bo jedna z
bohaterek utworu Żaneta Dylska,
swojego czasu przebywając w ja­
kimi górskim pensjonacie, samotno­
ścią nocną zdenerwowana, zapom­
niała się dość gruntownie, albowiem
przestraszyły ją wilki wyjące gdzieś
w oddalonych lasach, — no i po 
dziewięciu miesiącach przyszła na* 
świat dziewczynka, która teraz od- 
grywa w komedii dość ważną rolę. 
Tak! Owe uczynne wilki mogą od 
biedy wystarczyć za podstawę do 
tytułu, ale dużo jest danych na to, 
źe autor nas mistyfikuje nie bez 
pewnej dozy Ironii: dużo danych na 
to, że wilki w nocy to jeszcze jakieś 
inne znaczenie. Jakie?

Utwór swój pisał Rittner w pier­
wszej połowie tamtej wojny, kiedy 
pracą literacką pragnął jak najsku­
teczniej zapomnieć o krwawiącej 
świat rzeczywistości. Szukał zaga­

kawiarnie wiedeńskie w początkach wu wiedeńczyk tajc-e współczesny' wątkowego swego wykształcenia me- 
XX wieku. Zauważmy, jak sprawa Rlttnerowl; Pawe, Welninger ta_ --------------
owa, sprawa podświadomości - wlł t 0 podzjale lnstynktćw ko_ 
wplotła się w akcję „Wilków w no blecych na dwie zasadnlcze kat 
cy“: czernie innym, jeśh nie freu- rle: miWn!cy j mattó> Panl 
dycznym spojrzeniem jest ta pani ratorowa z >>wilk6w w . 
prokuratorowa, naraz i bezwie- Masyczny t weiningerowskiej 
dnie zakochana w przestępcy, któ­
rego oskarża prokurator, jej mą!.? . 
Zakochana i ani domyślająca się, | 
że jest zakochana. Zakochana i obu- lutnie cudze dla Rittnera byty te 
rzona (jak najszczerzej), gdy ją o tę , teorie (Freud, Weininger), które a- 
miłoiść posądzają, zakochana i prze-; pliku je w „Wilkach w nocy"? Za-i

klasyczny 
matki.

Zachodzi pytanie, Czy tak abso-

Lewica włcslca siuącla 
ustąpienia de Gasperi’ego 
Pro ekt ustawy w sprawie ochrony repnbl ki 

Demonstracje i aresztowania 
Strajk pracowników komunikacji w Rzymie
RZYM (PAP) Komitet centralny 

włoskiej partii socjalistycznej zaapro­
bował wniosek Nenni'ego, domagają­
cy się ustąpienia rządu de Gaspe- 
rfego. Analogiczny wniosek wysunęła 
również włoska partia komunistycz­
na.

Włoski minister spraw wewn. zażą­
dał, by rada ministrów złożyła nie­
zwłocznie w Zgromadzeniu Konstytu­
cyjnym projekt ustawy w sprawie 
„obrony republiki włoskiej przed 
grożącym jej z jakiejkolwiek strony 
niebezpieczeństwem oraz zastosowa­
nia represji wobec ruchu faszystow­
skiego 1 neofaszystowskiego".

• RZYM (obsł. wł.). Z Wenecji i Li­
vorno donoszą o nowych manifestac­
jach zwróconych przeciwko pro’wo- 
katorom faszystowskim. Policja roz­
praszająca manifestantów, dokonała 
licznych aresztowań. W Rzymie 
przez strajk pracowników tramwajo­
wych i autobusowych, komunikacja 
uległa całkowitemu sparaliżowaniu. 
Jak oświadczył włoski min. spraw 
wewnętrz. siły żandarmerii włoskiej, 
czyli tzw. karabinierów zostaną licz­
bowo wzmocnione.

Przywódca włoskiej partii komuni­
stycznej Togliatti stwierdził w wy­
głoszonym przemówieniu, że demon­
stracje i strajki stanowią jedyną 
odpowiedź na odradzający się fa­

Yw ulrinitn)

Wnioski są przedwczesne!
Na marginesie wyborów do samorządu w Anglii
Wybory do Rad Samorządowych 

w AnglM i Walii wykazały, że La­
bour Party (Partią Pracy), jakkol­
wiek i dziś, jako całość, najliczniej 
reprezentowane stronnictwo w Ra­
dach, utraciło swoją dawną, choć nie­
wielką, ale absolutną większość.

.Labour Party posiada obecnie 3.440 
miejsc, zaś wszystkie inne ugrupowa­
nia nieco więcej ponad 4.600. Kon­
serwatyści mają mandatów — 2.516 
partia niezależna 1.580, partia libe­
ralna 508, komuniści — 2.

। Procentowo Labour Party posiada 
ok. 43 proc, mandatów, konserwaty­
ści 31 proc., niezależni otrzymali 20 
.proc, głosów, co dowodzi, że element 
bezpartyjny jest wciąż liczny w Wiel­
kiej Brytanii.

„Manchester Guardian", którego ko­
mentarze są mniej lub więcej bez­

czy 
czy 
ca-

równo Freud swoją teorią, jak Wei- 
ninger swoją, formułowali samo­
dzielnie, ale jeden 1 drugi nasycał 
się nastrojem blologizmu, który 
wypracowywała ca’a wiedeńska 
„secesja". Niejedno spostrzeżenie, 
niejedną myślową podnietę za­
wdzięczali czy to Krauzowi, 
Schnitzlerowi, Altebergowi — 
Rlttnerowi. Do pewnego stopnia
ła ówczesna młoda literatura wie­
deńska, a Rittner nie na ostatnim 
miejscu, brała udział w pracach te­
go laboratorium, z którego wyszły 
efektowne^ psychofizjologie Freuda 
i Weininger a. We własnej więc dzie­
dzinie, we własnych poniekąd do­
robkach, obraca Mę Rittner, para­
frazując obu rozgłośnych wiedeń­
czyków.

Skoro zaś mowa o współpracow- 
nictwie i współtpodnietach, to godzi 
się może zauważyć, że zarówno 
Weininger jak i Freud swojego po-

dyk, fizjolog, w swoją powieść, swoją 
estetykę wprowadził hasło sekso- 

■ centryzmu, jako podstawy zjawisk 
psychicznych. Z tego to jego sekso- 
centryzmu, z jego słynnego: „na po­
czątku była pięć", jak i z jego prze­
rażeń na temat „marę tenebrarum" 
ludzkiej podświadomości, a nawet 
poniekąd z jego „nagiej duszy” daje 
się wysnuć zarówno weiningeryzm, 
jak i freudyzm.

A. Grzymaffa-Siedlecki.

szyzm. Tymczasem premier wyjechał 
do Neapolu, aby wziąć udział w kon­
gresie partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej, na którym wygłosi też prze­
mówienie. 

------- o —.

uroczystość 
w Se^ajewie

BELGRAD (obsł. wł). W Seraje- 
wie odbyła się wielka uroczystość 
otwarcia nowej linii kolejowej o dłu­
gości 240 km. Przy linii tej, zwanej 
„linią modzieży" pracowało ponad 
20 000 młodzieży z prawie wszyst­
kich krajów europejskich, w tym 
również grupa młodzieży polskiej. 
Na uroczystość otwarcia przybył 
marsz. Tito, który dokonał jedno­
cześnie ods onięcla tablicy pamiąt­
kowej.

W wygłoszonym przemówieniu 
marsz. Tito oświadczył m. In.: „Mu­
śliny połączyć wszystkie nasze siły, 
by.przeciwstawić się planom prowo­
katorów wojennych. Pragniemy po­
koju, aby móc wype’nić zadania 
zmierzające do rozwoju i odbudowy 
kraju. Pogłoski o nowej wojnie sze­
rzone są jedynie przez imperialistów 
zagranicznych, którym dogadza tmłż- 
liwość nowego konfliktu.

stronne, pisze co następuje: „Łatwo 
jest przecenić lub niedocenić znacze­
nia wyników wyborów. Zwolennicy 
zwalczających się partii poczynili o- 
ba błędy. Churchill oświadczył, że 
wyniki wyborów do samorządów 
pozbawiły socjalistyczny rząd man­
datów, które otrzymał w czasie ogól-* 
nych wyborów parlamentarnych" —* 
co Jest niewątpliwie tendencyjne. 
Natomiast Morgan Philips, sekretarz 
Labour Party, przesadził W odwrot­
nym kierunku stwierdzając, że „to 
co się stało jest bezprzykładnym cią­
giem sukcesów labourzystów w lo­
kalnych wyborach".

A jak przedstawiają się wyniki? 
Oto w ok. 400 gminach miejskich 1 
wiejskich Labour Party ocaliła pra­
wie 1.500 miejsc, zaś straciła 644. 
Jest to największa porażka, jakiej 
dozna'a Labour Party na terenie ło­
kalnym, lecz tu mogła była więcej 
stracić aniżeli gdziekolwiek indziej. 
Lecz gdy uspokoją się umysły, praw­
dopodobnie okaże się, że w większo­
ści miejscowości popularność Labour 
Party nie jest mniejsza aniżeli była 
10 lat temu.

Możliwe, że tegoroczne wybory w 
wyższym stopniu niż ubiegłych lat 
wykazują jakie są ogólne opinie po­
lityczne w kraju. Lokalna propagan­
da oraz popularność miejscowych o- 
sobistości odegrały obecnie mniejszą 
rolę. Nie wydaje się, iżby utrata 
mandatów przez Labour Party spo­
wodowana była tym, że jej zwolenni­
cy trzymali się z dala od urn wybor­
czych. Przeciwnie, udział w wybo­
rach był tym razem w wielu miejsco­
wościach wyjątkowo duży. Na przy­
kład w Manchester frekwencja la­
bourzystów w lokalach wyborczych 
była o 27 proc, wyższa niż w ciągu 
dwóch lat ubiegłych; lecz udział kon­
serwatystów był wyższy o 77 proc. 
To co się stało nie jest dowodem 
przerzucenia głosów z Labour Party 
na rzecz konserwatystów, lecz raczej 
wzięcie udziału w wyborach pewnej 
liczby konserwatystów, którzy daw­
niej w głosowaniu udziału nie brali. 
W latach 1945/1946 konserwatyści, 
zniechęceni ogólnymi wyborami do 
parlamentu, mało interesowali się lo­
kalnymi wyborami do samorządów, 
teraz*zjawili się przy urnach. Pr. y- 
szłość pokaże. jakie będzie ich sta­
nowisko w wvboracl] ogólnych. Pięć 

■ kolejnych wyborów uzupełniających 
' da im okazję do odpowiedzi na to py­
tanie w ciągąi najbliższych tygodni.
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Migawki sztokholmskie
Sztokholm, w listopadzie

Stolica Szwecji słusznie uważana 
Jest za jedno z najpiękniejszych miast 
Europy. Miasto położone malowniczo 
nad wschodnim krańcem jeziora Ma- 
laryen i zatoką morską Saltsjó', zbu­
dowane zostało na kilkunastu wys« 
pach, połączonych z sobą około 40 
mostami, co zyskało mu nazwę We- 
necji północy. Najstarsza część mia­
sta, założonego w połowie XIII w. 
przez członka rodu królewskiego Bir- 
gera Jarla, znajduje się na wyspie 
Riddarholm. Rozbudowując miasto 
musiano pokonywać ogromne trudno­
ści ze względu na nierówny i skali­
sty teren, utrudniający zakładanie sie­
ci urządzeń użyteczności publicznej 
(wodociągów, kanalizacji, gazu itd.). 
Poważne różnice poziomów stwarza­
ły też znaczne trudności komunika­
cyjne, które rozwiązano w pomysło­
wy sposób, budując np. mosty na 
skrzyżowaniach ulic, przebijając tu­
nele, Jącząc ulice schodami, wreszcie 
konsumując dźwigi, jak słynny Ka- 
tarinahisjen. Dźwig' ten, zbudowany 
ni południowym wybrzeżu zatoki 
Saltsió, wznosi pasażera za 5 órów 
na ósme piętro domu, skąd prowadzi 
most do południowej części miasta, 
wznoszącej się na wysokim, skali-
stym wzgórzu. Obecnie buduje się 
w Sztokholmie kolej podziemną, ma­
jącą odciążyć bardzo znaczny ruch 
uliczny.

Jak o Kopenhadze można by po­
wiedzieć, że każdy Duńczyk rodzi się 
w niej z rowerem, tak o mieszkań­
cach Sztokholmu można by mniemać, 
że rodzą się z autami. Tak znaczna 
jest w stolicy ilość samochodów oso­
bowych i ciężarowych, mimo że po­
siadanie samochodu zależne jest obec­
nie od zezwolenia władzy. Ciągną 
auta całymi sznurami przez ulice 
miasta, tworząc wielkie zatory na 
skrzyżowaniach ulic, ilekroć sygnał 
czerwony wstrzyma ruch w danym 

■kierunku. Ale i w Szwecji bardzo sil­
nie rozwinięta jest komunikacja rowe 
rowa i podziwiać należy zręczność, 
z jaką cykliści uwijają się wśród na­
tłoku samochodów. Na wszystkich 
placach i wielu ulicach widuje się set­
ki i tysiące rowerów, ustawianych po 
dojechaniu do celu w specjalnych 
ramkach lub po prostu przy ścianach 
domów lub na krawędzi chodnika, 
gdzie pozostają często przez całą noc 
bez obawy o ukradzenie ich. Godne 
uwagi są tramwaje w Sztokholmie. 
Wozy nowszego typu mają tylko jed­
no wejście przez tylny pomost a dwa 
wyjścia boczne, otwierające się tylko 
na przystankach. Ponieważ konduktor 
siedzi przy wejściu do wagonu, kaź- 

Zaułsk szwedzkiej stolicy

dy pasażer wchodząc do wozu musi 
przejść obok niego i uiścić opłatę. 
Równocześnie niemożliwe jest wsia­
danie i wysiadanie w czasie biegu 
tramwaju. Bilet tramwajowy w obrę­
bie miasta a podobnie i bilet kupiony 
w autobusie czy trolejbusie, kosztuje 
25 órów i uprawnia do przesiadania 
— w obrębie godziny od chwili wyku­
pienia — na każdy z trzech wyżej 
wspomnianych środków lokomocji. 
Można więc załatwić jakiś sprawunek 
w miejscu gdzie się wysiadło i bądź 
jechać dalej, bądź też wrócić do do­
mu bez dopłaty za tym samym bile­
tem. Tylko za jazdę na krańce mia-. szóści należy do typu nordyckiego, 
Sta dopłaca się 10 órów^ | toteż na ulicach stolicy spotyka się

Szwecja, a szczególnie stolica kra­
ju, ma też ogromnie rozbudowaną 
sieć telefoniczną. Jeden aparat telefo­
niczny przypada na 5 i pół mieszkań­
ca, można więc powiedzieć, że tele­
fon posiada niemal każda rodzina. Licz 
ba abonentów radiowych wynosi 
1.400.000, jeden aparat przypada więc 
na 4 i pół osoby. Toteż spis abonen­

Sztokholm — Symfonia świateł

tów telefonicznych w Szwecji two­
rzy całą bibliotekę z 10 grubych to­
mów, a sam spis abonentów Sztok­
holmu stanowi wielką księgę* o prze­
szło 2000 stronic drobnego druku 
Wielkim udogodnieniem jest duża i- 
lość publicznych rozmównic telefo­
nicznych, rozmieszczonych w całym 
mieście. Telefonem przywołuje się 
taksówkę z miejsca postoju, telefo­
nem umieszczonym przed wejściem

Lazurowe Wybrzeże, które cie 
szyło się podczas całego lata 
wyjątkowymi warunkami atmos­
ferycznymi, zostało niedawno na­
wiedzone silnym tornado. Burza 
wyrządziła szkody, których roz­
miar — chociaż nie można go po­
równać ze szkodami, jakie torna­
do wyrządza na Florydzie — 
był ogromny.

W Marsylii liczne statki zer­
wały się z kotwicy i zostały rzu­
cone na morze. Na szczęście ho­
lowniki w porę pośpieszyły na 
ratunek i nie dopuściły do po­
ważniejszych awajii. Szkody by­
ły natomiast poważniejsze w La 
Ciotat, gdzie statek „La Mar­
seillaise" jeszcze nie zakotwi­
czony i znajdujący się w napra­
wie „El Mansour“ zostały por­
wane przez morze i wiatr i rzu­
cone na flotylę rybacką i Jachty 
przycumowane do nabrzeża. Na 
Cassis naszła fala tak olbrzymia, 
że mały, port nie mógł jej po­
wstrzymać. Zakotwiczone tu

do nowszych domów można się po­
rozumieć z ulicy z mieszkającymi tam 
lokatorami i dowiedzieć się, czy są 
oni w domu i czy nie mają nic prze­
ciwko zamierzonej wizycie.

Obraz ulicy w Sztokholmie jest 
znacznie barwniejszy niż u nas, do 
czego przyczynia się zamiłowanie 
Szwedów do koloru czerwonego, nie­
bieskiego i żółtego. Na kolor czer­
wony pomalowane są wszystkie au­
tobusy i wagony kolejowe, czerwone 
w odcieniu szkarłatnym lub różo­
wym są często stroje kobiet i dzieci, 
czerwień jest ulubionym kolorem 
drewnianych domów wiejskich, a te­
goż koloru są nawet często markizy 
okien sztokholmskich. Niebieskie 
są tramwaje i skrzynki pocztowe do 
druków, tenże kolor poza czerwonym 
jest też ulubionym kolorem ubrań 
dziecięcych. Na żółto pomalowane są 
zwykłe skrzynki listowe, samochody 
rozwożące pocztę i wywieszki ozna­
czające urzędy pocztowe, barwą żół­
tą oznaczone są pasy na jezdni prze­
znaczone jako przejścia dla pieszych, 
kolory żółty i czerwony używane są 
do oznaczenia znaków orientacyjnych 
w komunikacji, a żółty krzyż na- nie­
bieskim tie zdobi sztandary szwedz­
kie.

Ludność Szwecji w znacznej więk- 

bardzo duży odsetek rosłych blon­
dynów i blondynek o niebieskich o- 
czach. Ludzie tu są uprzejmi i uczyn­
ni. Chętnie udzielają informacji, a je­
żeli sami nie mogą powiedzieć nic do­
kładnego, zwracają się do innych 
przechodniów lub zapytują w najbliż­
szym sklepie, aby dopomóc pytające­
mu. W sklepach bez trudności na ogół 

zwracają niepodobaiący' $ię towar, 
wypłacając uiszczoną- należytość bez 
żądania zakupienia w to miejsce in­
nego towaru. Za niewykorzystany 
bilet kolejowy czy autobusowy urzę­
dowe biuro podróży bez targów i zbę­
dnych formalności zwraca całą zapła­
coną kwotę. Kupiec, który przypad­
kiem sprzedał jakiś towhr z nieznacz­
nym choćby błędem, odsyła go do 
fabryki i wymienia kupującemu na 
inny. Mógłby się uczyć w Szwecji 
właściwego stosunku do odbiorcy nie­
jeden nasz kupiec, a także nasze 
biuro podróży Orbis, od którego uzy-

małe statki żaglowe uległy w "większości rozbiciu, rzucone jedne na 
drugie przez żywioł. Ostatnie chwile Festiwalu w Cannes zostały 
również zakłócone przez rozszalałe tornado. W Nicei na koniec urzą­
dzenia kąpieliskowe zostały zniszczone wraz z. całym swym sprzętem. 
Wspaniała promenada angielska uległa dewastacji przez olbrzymie fa­
le, które wdarty się na jezdnię, przerywając wszelki ruch.

Dokogą

: - akcji
Od dłuższego jufż czasu w róż­

nych ośrodkach przygotowuje się 
plany reorganizacji wczasów. Re­
organizacja polegfeć ma gf.ównie na 
wyłączeniu miejscowości uzdrowi­
skowych, które nie powinny być 
przeznaczone dla potrzebujących je­
dynie wypoczynku, a które nato­
miast. shiżyć mają chorym. Takie 
stanowisko zajęli a m. in. również 
KCZZ. Na specjalnie zwo anej konfe­
rencji postanowiono rozbudować sieć 
domów wczasowych na terenach 
zdecydowanie letniskowych i wypo­
czynkowych, m. in. na Wybrzeżu, na 
pojezierzu warmijskb-mazursko-au-- 
gustowskim i na Podkarpaciu — ce­
lem odciążenia miejscowości uzdro­
wiskowych na Ziemiach Odzyska­
nych.

W związku ze zmianą terenów 
wczasowych należy tam pobudować 
kolonie domków wypoczynkowych 
lub zgoła namiotów i w tym cęlu 

skanie zwrotu należności za niewyko­
rzystany bilet kolejowy jest conaj- 
mniej tak trudne, jak odebranie wil­
kowi porwanego jagnięcia.

Naród szwedzki okazuje dużo 
współczucia i czynnej pomocy kra­
jom zniszczonym przez wojnę. Od za­
kończenia walk zużyli Szwedzi na 
pomoc dla Europy 2 miliardy 700 mi­
lionów koron szwedzkich, tzn. 18 razy 
tyle, ile wypadło by na nich, gdyby 
ich kraj był członkiem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, do której 
należą, Jak wiadomo, tylko narody 
zwycięskie, biorące udział w wojnie. 
Duża część tej pomocy przypadła w 
udziale Polsce. W drugiej połowie 
października urządzono np. w Sztok­
holmie tydzień pomocy dla ludności 
Paryża, tak jak w roku ubiegłym po­
święcono jeden tydzień pomocy dla 
Warszawy.

Podziwiać też trzeba wielką dyscy­
plinę społeczną Szwedów. Po zaulys- 
nięciu czerwonego światła na skrzy­
żowaniach ulic ustaje absolutnie 
wszelki ruch w danym kierunku 1 
choćby nawet, co się rzadko zdarza 
nie jechał chwilowo żaden samochód 
w kierunku wolnym dla jazdy, nikt z 
pieszych nie odważy się przejść 
prze? jezdnię w kierunku niedozwo­
lonym, lecz czeka cierpliwie na zapa­
lenie się światła zielonego. Na nielicz­
nych przystankach autobusowych, 
gdzie obowiązuje ustawianie się w 
ogonkach, nikt się nie tłoczy do wo­
zu, choćby Wiedział, że będzie mu- 
siał czekać na następny autobąs.

Posiłki spożywa duża część ad- 
nóści pracującej w jadłodajniach pu­
blicznych, wśród których szczególną 
popularnością cieszą się restauracje 
firmy Norma, których jest w Sztok­
holmie 20. Normalną część każdego 
posiłku, i to nie tylko śniadania wła­
ściwego, lecz tzw. lunchu, spożywa­
nego w południe i obiadu (rhiddag), 
który zjada się między godziną. 1 a 
20 wieczorem, jest z chleb z masłem 
i mleko. Nawet w kawiarniach, na 
dworcach kolejowych i statkach mo­
żna dostać do obiadu czy kolacji rów­
nie łatwo mleko jak u nas piwo i jak­
kolwiek dużą część mleka przerabia 
się w Szwecji na sery i masło, to

wczasów
należy pobudzić przemysł krajowy 
do masowej produkcji letnich dom­
ków i namiotów.

Zwrócono również, uwagę na ko­
nieczność wydawania w domach wy­
poczynkowych suchego prowiantu 
tym wczasowiczom, którzy chcieliby 
urządzać całodzienne wycieczki kra­
joznawcze. Dotąd nie było w ogóle 
ruchu wycieczkowego, ponieważ 
wczasowiczów krepowa'a koniecz­
ność zjawiania się w domach wypo­
czynkowych w okresie posiłków

Postanowiono następnie zezwolić 
na zamieszkanie w domach wypo­
czynkowych — jeżeli będą wolne 
miejsca — niezrzeszonym w związ­
kach turystom i sportowcom oraz 
zaopatrzyć domy wypoczynkowe w 
wydawnictwa turystyczne, przewod­
niki, biuletyny, mapy itp. Wreszcie 
uchwalono podjąć wśród wczasowi­
czów akcję wychowawczą w zakre­
sie bchrony przyrody, zabytków oraz 
ogólnego zachowania się w terenie.

Ratusz sztokholmski 
w świetle reflektorów

jednak pozostałe go dosyć dla bez­
pośredniej konsumcji dla całej ludno­
ści miejskiej. Mleczarnie dostarczają 
mleka w dowolnej ilości (bez kartek) 
do domu, ustawiając butelki z paste­
ryzowanym mlekiem słodkim, zsia­
dłym, śmietaną czy maślanką na pro­
gu mieszkań. W każdym razie spoży­
cie mleka jest w Szwecji jeszcze 
bez porównania większe niż piwa, 
nie mówiąc o wódce. Szwecja jeszcze 
przed stu laty była jednym z najbar­
dziej rozpitych a w związku z tym 
i biednych krajów w Europie. Dzia­
łalność apostoła trzeźwości — Piotra 
Weselgrena oraz stwoTzonych przezeń 
organizacyj przeciwalkoholowych za­
hamowała falę alkoholizmu 1 postawi­
ła Szwedów w rzędzie najtrzeźwiej­
szych narodów. W r. 1922 wysunięto 
nawet w sejmie szwedzkim (Riksdag) 
projekt zupełnego zakazu produkcji 
i sprzedaży alkoholu i zarządzone 
głosowanie ludowe odrzuciło ten 
wniosek jedynie znikomą większością 
głosów. Obecnie wolno sprzedawać 
w Szwecji bez ograniczeń jedynie pi­
wo o bardzo słabej zawartości alko­
holu, natomiast wyrób i sprzedaż 
wódki i wina znajduje się w ręku 
osobnego towarzystw akcyjnego, 
którego celem nie jest powiększanie 
produkcji i spożycia, lecz przeciwnie, 
ograniczanie konsumpcji alkoholu. 
Towarzystwo to nie jest zaintereso­
wane w zwiększaniu dochodu, ponie­
waż cały dochód przekraczający 5 
proc, od włożonego kapitału zabiera 
rząd. Wódkę czy wino sprzedaje się 
tylko na osobną książeczkę, przyzna­
waną na żądanie osobom dorosłym w 
ograniczonej ilości i w restauracjach 
można napoje te otrzymać tylko od 
południa i to jedynie w razie zamó­
wienia równocześnie czegoś do zje­
dzenia. Restauracyj w znaczeniu pol­
skim, w których sprzedaje się tylko 
lub przeważnie napoje alkoholowe, 
w ogóle w Szwecji nie ma. Osoba na­
potkana w stanie pijanym, traci pra­
wo przydziału alkoholu a pijacy mo­
gą być oddani na przymusowe lecze­
nie do sanatorium przeciwalkoho- 
liczjiego, toteż ludzi już nie pijanych, 
ale nawet podchmielonych spotyka 
się w Szwecji niezmiernie rzadko.

Nie tylko w stolicy, lecz w całej 
Szwecji rozwija się wspaniafe ruch 
spółdzielczy, którego początki się­
gają zaledwie 40 lat wstecz. Istnieją 
tu liczne rolnicze spółdzielnie wy­
twórcze, do których należy około 
300.000 rolników. Dostarczają one 90 
proc, mleka, 50 proc, mięsa i około 
40 proc, artykułów zbożowych i zaj­
mują się też sprzedażą owoców, ja­
rzyn > jaj. Istnieją, też w Szwecji licz­
ne organizacje spółdzielcze spożyw­
ców, złączope w centrali {lurtownej 
pod nazwą „Kooperativa Fórbundet", 
posiadające liczne własne fabryki, a 
w Sztokholmie i w kilku innych więk­
szych miastach czynne są także spół­
dzielnie mieszkaniowe, budujące wła­
sne domy mieszkalne. Spółdzielnie 
spożywców liczą obecnie 809.000 
członków, czyli należy do nich każ­
dy ósmy mieszkaniec kraju, a licząc 
tylko 4 osoby, na rodzinę, dokładnie 
połowa ludności Szwecji.

Jak widzimy, możemy się od na­
szych sympatycznych sąsiadów pół­
nocnych, z którymi Polska nawiązuje 
coraz bliższe stosunki, niejednego 
nauczyć.

s J. Kostrzewski
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BYDGOSZCZ
. Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

Ważne dla mężczyzn 
ur. w latach 1927 — 1930 

(a) Męliczyźni roczników 1927, 1928, 
1929 i 1930 zamieszkali w mieście 
Bydgoszczy, którzy dotychczas z róiż- 
nych przyczyn nie zg osili się do re­
jestracji wojskowej, winni w dal- ■ 
szym ciągu uczynić zadość obowiąz- 1 
kówi rejestracji w Zarządzie Miej­
skim, Wydziale Wojskowym (Grodz­
ka 25, I ptr pok *19), w godzinach 
urzędcwych od 8 do 13.

Polskie nazwisko 
— niemiecka dusza

BYDGOSZCZ (tim) W dniu wczo­
rajszym odby’a się przed SO roz­
prawa przeciwko J. Karowskienju, 
zam. przy ul D'ugosza 6 — oskarżo­
nemu o przyjście wykazu niemiec­
kiej listy narodowościowej Oskar­
żony wypełniając tzw fragebogen, 
poda*, i& jego jeeykiem macierzy­
stym jest język niemiecki i że prze­
bywa' stale w otoczeniu niemieckim

Sąd skaza Karowskiego na 3 lata 
wiezienia, 5 lat pozbawienia praw 
i 15 000 zl grzywny.

„Nie zgadzała mu się kasa"
BYDGOSZCZ (kl). W Zjednocze­

niu Przemysłu Materiałów Budow­
lanych pe nil swego czasu -funkcje 
referenta zaopatrzenia i równocześ­
nie człowieka odpowiedzialnego za 
magazyn — Witold Raciniewski.

W lutym bież, roku Raciniewski : 
wys'any został s’u*bowo do Łodzi, 
celem wykupienia ubrań i obuwia 
dla pracowników. Po powrocie nie 
mógł on się wyliczyć z gotówki: „ja­
koś nie zgadzała mu się kasa" — 
o 70 tys. z‘. Wobec tego Raciniew­
ski przywłaszczył sobie z magazynu 
Zjednbczenia 20 kg skóry twardej 
i sprzedał ją. Czętć z uzyskanej w 
ten sposób gotówki R. wp acił do 
kasy Zjednoczenia, podczas gdy 
reszta „rozesz’a się”.

W dniu 23 sierpnia br. Raciniew­
ski zostai aresztowany na wniosek 
delegatury Kom. Specjalnej w Byd­
goszczy, a następnie skazany na 
6-miesięczny pobyt w obozie pracy 
w Milęcinie.

EGaasstEEHn
i Przydział mąki i cukru

(a) Wydz. Apr m Bydgoszczy ko­
munikuje, że od 19 do 26 bm można * 
otrzymać na karty zapopatrz nast 
art : na karty z października cukier: 
kt. I 0,5 kg, II 0,4 kg, I R 0,25 kg 
na kup 11, dod „D“ 0,25 kg na kup 
15, dod „M“ 0,25 ^cg na kup 16 Na 
karty zaopatrz z listopada br mąka 
pszenna: kat I 2 kg, II 1,5 kg, 
III 1 kg, I R 1 kg na kupon nr 9 
Kto z konsumentów nie pobierze 
przydzia u w oznaczonym terminie I 
traci prawo do przydzia u. Kupcy 
rozliczą się do 2 grudnia br

Uwaga, kolejarze!
(a) Magazyn apr i zaopatrywania 

PKP w Bydgoszczy podaje do wiad 
wszystkim pracownikom posiadają­
cym karty MK jednostek kol i ko­
munik aprowid przez tut. magazyn, 
że termin rejestracji kart- w skle­
pach spó dz i piekarniach kończy się 
z dniem 10-go każdego miesiąca Po 
tym terminie żadna dodatkowa re­
jestracja dokonywana nie be&zie 
Ostrzega się, że nierejestrowanie 
kart w oznaczonym terminie pocią­
gnie za sobą utratę prawa do naby­
cia artyku ćw przydzielonych w da­
nym miesiącu

— (FR) Na boisku RKS „Wicher" 
rozegrano mecz piłkarski między 
I dru'yną juniorów KS ZZK „Unia", 
a drużyną juniorów RKS „Wicher". 
Zwycięstwo odnieśli juniorzy „Unii" 
w stosunku 3:1.

= (FR) Odbyła się tu w Parku 
Miejskim zabawa jesienna sportow­
ców, • zorganizowana ■ przez Klub 
Sportowy ZZK „Unia".

Wojciech Wojewoda
Wojewoda pomorski

Społeczeństwo pomorskie
swoim akademikom

Znajdujemy się u progu trzeciego 
roku akademickiego w Polsce demo­
kratycznej. Zagadnienia związane ze 
szkoleniem naszej młodzieży, z przy­
gotowaniem jej do roli i zadań, jakie 
oczekują m’odych rąk i ćwiatJych 
głów, aby kraj nasz wydźwignąć 
z nieszczęść i zniszczeń wojennych — 
oto dostatecznie ważne powody, aby 
sprawami uniwersyteckimi zainte eso- 
wać każdego, komu przyszłość Polski 
i narodu polskiego nie są obojętne

Pomimo strat biologicznych, jakie 
zadała nam wojna, najbardziej żywic­
owym i konstruktywnym elementem 

okazava się nasza młodzież która po­
zbawiona przez szereg la,* możliwości 
zdobywania wiedzy, z tym większą, 
energią stanęła do pracy aby posiąść 
wiedzę I' odrobić stracony przez 
wojnę czas.

Dotych zasowy jej dorobek jest 
pod tym względem imponujący. W 
por'wnamu do okresu przedwojenne­
go wzros*a nietylko liczba wyższych 
zak adów naukowych, lecz przede 
wszystkim powiększyło się grono 
m odzieży uniwersyteckiej w Polsce 
z £0.000 w 1938 r. do 85.000 w 194? r. 
Jedną z głównych przyczyn ’ego 
wspaniaego wzrostu jest demokra­
tyzacja wyższego szkolnictwa w Pol-

gły sobie pozwolić na kształcenie 
dzieci w odległych miastach. Nasz 
element inteligencki, kwiat młodzieży 
pomorskiej albo emigrował do innych 
dzielnic, ubożąc ziemię pomorską* 
albo pozostawał na miejscu bez szan­
sy wykorzystania swoich zdolności, 
Pomorze posiadało najmniejszy odse­
tek ludzi z wyższym wykształceniem 
w porównaniu do innych regionów 
naszego kraju. Ten stan zaciążył nie­
tylko na lozwoju kulturalnym Pomo­
rza lecz miał swój wpływ na ogólny 
rozwój gospodarczy tych ziem. Obec­
nie dzięki utworzeniu uniwersytetu 
imienia Mikoaja Kopernika w To­
runiu i Politechniki w Gdańsku, na 
Pomorzu jest ponad 6000 studentów, 
którzy po zdobyciu wiedzy, zachowu­
jąc swą łączno-ść z ziemią pomorską 
pracować będę dla jej lepszej przy­
szłości.

Zapał z jakim nasza młodzież wal­
czy o zdobycie wiedzy nie pozwala 
starszemu społeczeństwu przyglądać 
się obojętnie warunkom w jakich 
żyje duża liczba studiujących. Sytua­
cja materialna rodzin' pracujących, 
robotniczych i chłopskich nie pozwa­
la na posyłanie młodzieży na studia 
uniwersyteckie. To też młodzież ta

zdobywa wiedzę o własnych siłach, 
boryka się z wielkimi trudnościami, 
walczy o prawo do książki, o kąt w 
Domu Akademickim i skromną stra­
wę w stołówce akademickiej. Nie-
możliwością* jest, aby Państwo do­
starczające bezpłatnie nauki mogło
jeszcze utrzymywać st- dentów. Tę 
też pomimo gorącego zapału, wielu 

: zdolnym studentom grozi przerwanie 
studiów, jeśli w porę nie przyjdzie 
poważna pomoc ze strony społeczeń­
stwa. Ponad 400 studentćw U. M. K. 
oczekuje tej pomocy od nas, jako o- 
statniej możliwości na przyszłość. 
Aby sprostać zadaniom powstało 
przed rokiem w Toruniu TJowarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 
W pierwszym roku działalności ze 
braliśmy blisko 3 miliony złotych, z 
czego utrzymywano 104 stypendy­
stów, zorganizowano pomoc dla Aka. 
demickiej Poradni Lekarskiej, dla sto­
łówek i Domów Akademickich.

Dziś u progu nowego roku akade­
mickiego, wyrastają nowe potrzeby, 
Tym co zgłaszają się do nas o pomoc 
mówimy, że ją otrzymają, kiedy u- 

i kończona będzie zbiórka „Tygodnia 
Akademika".

Wierzymy bowiem w dobrą wolę 
: społeczeństwa pomorskiego, które w 
okresie „Tygodnia Akademika*' oka 
że serce swojej młodzieży akademic­
kiej, pośpieszy jej z wydatną pomo­
cą. W imię przyszłości Pomorza, dla 
dobra Polski i w trosce o los nauki 
polskiej.

TEATR MIEJSKI — Dziś, we wto­
rek godz. 19 30: Moralność pani Dul- 
skiej, środa g 19 30: Wilki w nocy.

| POMORSKI DOM SZTUKI — 
' Środa o g 19: „Środa literacka" — 
Gustaw Morcinek wystąpi z prelek­
cją. pt „S owo pplskie na Śląsku".

Codziennie wystawa prac cz on- 
ków okr krakowskiego ZPAP.

TEATRY ŚWIETLNE. Pomoiza- 
nin: Spotkanie Orzeł: Belita tań­
czy. Wolność: Młodość Tomasza Edi­
sona. Gryf: Pepita Jim-nez. Ba'tyk: 
Przygody Nasreddina. Polonia — 

i nieczynne.
. DYŻUR APTEK. Do dnia 22 bm.: 
Pod Koroną, ul. Dworcowa 48 (tel. 
24-66) Do 18 bm : Na Szwederowie, 
ul. Nowodworska 22 (tel. 23-32). Od 
19 — 21 bm.: Staromiejska, Wełniany 
Rynek 9 (tel. 22-26).

POGOTOWIE PRZECIWWENE- 
RYCZNE. — W lokalu Pogotowia 
Ratunkowego, ul. Pomorska 16 i przy 
ul. Podwale 15 (wejście z pl. Ko-Cie­
leckich) — czynne całą noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Komenda Miasta MO 23-47. — Pogo­
towie Ratunkowe 10-00. — Stra’ Po­
żarna 29-70. i- Międzymiastowa 00. 
Postój doro’ek samoch. 36-55.

see. Jeśli przed wojnę młodzież z ro­
dzin ch'opskich stanowiła ' zaledwie 
3% a modzie! z rodzin robotniczych 
niecałe 5% studiujących, to obecnie 
element robotniczo - chłopski prze­
waża na wszystkich uniwersytetach 
polskich.

Pomorze nie posiadało przed wojnę 
żadnego wyższego zak’adu naukowe­
go. Tylko zamożniejsze rodziny ino-

GDZIE?

Zabójca Scrgaja * ujęty!
WYRZYSK (tim) Na szosie Wy­

rzysk—Piła w pobliżu wsi Koszto­
wa zamordowany został mieszkaniec 
tej’e wsi Wałdys’-aw Ścigaj. Zabójcą 
był zamieszkały w tejże wsi gospo­
darz J. Drżała. Wymienieni wyje­

— w Resursie Kupieckiej

KIEDY? — 30. XI. b.r. o godz. 17-łej
Czy pamiętacie czarujęcę konferansjerkę 
ostatniego podwieczorku przy mikrefonie

Danutę Kucką?
Zobaczycie ję i usłyszycie w Resursie Kupieckiej

30 listopada b. r. o godzinie 17-tej

chali w połowie października br. w 
towarzystwie kilkunastu gospoda­
rzy z Kosztowa na targ. Na targu 
Wł. Ścigaj sprzedał kapustę i konia.

W drodze powrotnej gospodarze 
wstępowali do przydrożnych zaja­
zdów racząc się wódką.. W pobliżu 
Kosztowa Drżała podszedł do wozu 
Ścigaj a 1 powiedział; „Jesteś cyga­
nem 1 oszustem". Słowa te miały 
prawdopodobnie związek z transak­
cjami, poczynionymi przez Scigaja. 
Ścigaj wziął sobie do serca słowa 
Drzały 1 żalił się do sąsiadów na je­
go postępowanie. Drżała po pew­
nym czasie zeszedł ze swego wozu, 
zbliżył się powtórnie do Ścigaja i 
trzymając w ręku d’ugi i gruby 
tzw. okrąglak, uderzył nim Scigaja 
w głowę. Napadnięty padł nieprzy­
tomny, co widząc Drza’a zbiegł i u- 
krył się w swoim gospodarstwie. 
Ścigaj zmarł następhego dnia w 
szpitalu. Lekarz stwierdził dwa 
pęknięcia czaszki.

Drza'ę ujęto i osadzono w aresz­
cie.

Środa, 19 listopada 1947 r.
6 00 Program og -polski; 6 50 Pro­

gram na dzień bieżący; 6.59 Program 
og-polski; 14 50 Kursy radiowe z 
Torunia; 15 00 Przegląd prasy po­
morskiej; 15 10 Pieśni polskie; 15 30 
Przegląd sportowy; 15 35 Muzyka z 
płyt; 15 55 Wiadomości z Pomorza; 
16 00 Program og -pólski; 17 2 OKon- 
cert muzyki popularnej; 18 00 Pro­
gram og-polski; 18 15 Koncert ży­
czeń; 18 45 Koncert reklamowy; 19 00 
Program og-polski; 24 00 Zakończe­
nie audycji.

Apel do myśliwych
(Jaw) Miejski Komitet Op eki nad 

szkołami, w celu zdobycia koniecz­
nych funduszów na dożywianie 9.000 
dziatwy szkolnej, apeluje do wszyst­
kich myśliwych zrzeszonym w T-wie 
Łowieckim, o zadeklarowanie po jed­
nym zającu na wielki kiermasz, któ­
ry się odbędzie w niedzielę 7 grudnia 
br. Dochód z tej imprezy przeznacza 
sfę na dożywienia dzieci. Zadeklaro­
wane zające, które będą wykorzysta­
ne jako fanty w loterii fantowej, sk-ła 
dać należy w sekretariacie MKO nad 
Szkotami (ul. Jana Kazimierza 5 — 
Wydz. szkolny) w terminie od 27 bm. 
— 5.12 br.

' Gustaw Morcinek
mówić będzie juiro w Pom. Domu Sztuki

; (a). Gościem Klubu Literacko- 
Artystycznego na najbliższej środzie 

i literackiej będzie najwybitniejszy 
| regionalista polski Gustaw Morcinek 
i W szeregu swych powieści 1 opo­
wiadań Morcinek opisuje znane mu 
doskonale środowisko robotnicze 
Śląska, to taż wszystkie jego utwory 
odznaczają się świeżym realizmem 
przy wysokim jednocześnie artyźmie.

Z wielu znanych i cennych prac 
Morcinka należało by ’ wymienić 
„Wyrąbany chodnik" 2-tomowe dzie­
ło nagrodzone na Śląskim konkursie

literackim, „Byli dwaj bracia", „In­
żynier Szeruda" oraz opowiadania 
dla m'odziezy „Go’ę:bie na dachu", 
„Chleb na kamieniu" itd.

Gustaw Morcinek był już przed 
laty w Bydgoszczy gościem ówczes­
nej Rady Kulturalno-Artystycznej 
tzw. „RAKa". Tym razem znakomity 
pisarz wystąpi z prelekcją pt. „Sło­
wo polskie na Śląsku", która to pre­
lekcja ze względu na swój niewąt­
pliwie interesujący temat zgromadzi 
na „środzie" w dniu 19 bm o g 19 
liczne rzesze publiczności.

Przygody Pasternaków
(a) Przedstawienia specjalnie dla 

dzieci wypełni komedyjka muzycz­
na w 7 obrazach 'pióra Alicji Bie­
lawskiej pt. „Przygody Pasterna­
ków".

Ciekawe przygody Pasternaków 
będą mogły dzieci oglądać i oklaski­
wać. Akcja w jednym z obrazów 
dzieje się w cyrku, z udziałem 
egzotycznych zwierząt — lwów, 
s-oni, itp. Przedstawienia odbędą się 
w sobotę dnia 22 i w niedzielę 
dnia 23 listopada o godz. 16.

WINA KRAJOWi
Bydgoszcz, w listopadzie.

Sytuacja gospodarcza w Polsce 
jest tego rodzaju, że nie tylko zu­
pełnie niemal zahamowany jest ze 
wzgląd w dewizowych import zna­
nych wszystkim win zagranicznych 
(w handlu znajdujemy tylko nie­
znaczne ilo ci win węgierskich, a 
zupełny brak win krymskich, fran­
cuskich, jugosłowiańskich i wło­
skich).

Fakt ten wp’ynął w sposób wy­
raźny na poprawę jakości win kra­
jowych. Jest to zjawisko wysoce po­
żądane. Posiadamy bowiem w kraju 
nie tylko w asne, wysokowartościo- 
we winnice, ale nawet produkujemy 
polskie rodzynki. Przede wszystkim 
jednak ohcemy mówić o winach, 
s odzie, occie i piwie — produktach, 
które w coraz lepszych gatunkach 
powstają na terenie dzia ania od­
działu bydgoskiego Centr. Zarządu

i - coraz lepsze 
Państwowego Przemysłu Fermenta­
cyjnego.

Planowana na miesiąc paździer­
nik 1947 r. produkcja wina miała 
przynieść 59 tys. litrów, wyproduko­
wano zaś 49.521 1. Wg planu miano 
sprzedać 55.700 1, sprzedano zaś tyl­
ko 44.247 1. Niskie wykonanie planu 
produkcji (83,9%) oraz planu sprze­
dały (79,4%) tłumaczy się tym, i'ż 
oddział tutejszy przeszedł z polityki 
ilościowej na politykę jakościową. 
W okresach poprzednich bowiem wi­
no w butelkach lezakowa’o zaledwie 
kilka dni, obecnie zaś win nie od- 
daje się do sprzeda’y wcze!niej, jak 
w 3 miesiące po ich tzw. „butelko­
waniu". Jest to objaw niewątpliwie 
zdrowy. Każę on przypuszczać, że 
na tym odcinku nastąpi wkrótce dal­
sza poprawa.

Piwa oddzia! bydgoski wyprodu­
kował 1.842.100 1 (104,7% planu), a

sprzedał tego najpopularniejszego 
napoju 1.597.000 1. Je’eli chodzi o 
siód, to przekroczony zostai plan 
produkcji o 79%. Słodu wg planu 
miano wyprodukować 351.000 kg, 
wyprodukowano go zaś w ilości aż 
628.217 kg. Produkt ten został zu- 
’yty w browarach.

Jeżeli chodzi o ocet, to i tutaj 
przekroczony zosta' plan. Zamiast 
przewidzanych 59 tys. 1, wyproduko­
wano 68.015 1. Plan -sprzedaży prze­
widywał sprzedaż 47-.200 1, sprzedano 
jednak 62.035 1. Mimo przekroczenia 
planu produkcji o 15,3% odczuwa się 
w dalszym ciągu dotkliwy brak 
octu, na co najwyraźniej wskazują 
następujące cyfry: przewidywano 
sprzedaż 47.200 1, sprzedano zaś — 
62.03^ 1, co stanowi 131,4% planu 
sprzeda’y.

Dodatkowo przemys’ fermentacyj­
ny zajmowa' produkcją syropu. Pla­
nowano tutaj produkcję 13.000 1, 
wyprodukowano zaś o 43% więcej, 
tj. 18.633 L

„Moralność" — po raz ostatni
(a) Dziś, we wtorek ostatni raz 

„Moralność pani Dulskiej". Od śro­
dy rozpoczynają się występy go­
ścinne zespołu Teatru Ziemi Po­
morskiej. Grana będzie pierwszy raz 
W Bydgoszczy komedia Tadeusza 
Rittnera „Wilki w nocy". Wnikliwa 
re'yseria dyr. Wilama Horzycy u- 
wypukliła wszystkie walory tej 
świetnej sztuki.

Na subtelnej kanwie ciekawego 
tekstu — snuje autor dzieje swych 
bohaterów, a prawie sensacyjna ak­
cja przykuwa uwagę ca’ej widowni.

Zainteresowanie występami Tea­
tru Ziemi Pomorskiej jest niebywa- 
e. Sprzeda:! biletów iw „Orbisie".

Ochotniczy zaciąg do MO
(a) Kandydaci chcący się poświę­

cić sTiżb e MO muszą odpowiadać 
nast warunkom: a) wiek od 20—35 
lat b) nieposzlakowana przeszłość 
pod ąjzgl polit. i moralnym c) odpo­
wiednie warunki zdrowotne.

Do podeń o przyjęcie należy dołą­
czyć: a) własnoręcznie napisany ży­
ciorys L| referencje miejskich lub 
gminnych rad naród wzgl. osób im 
znanych lub jeżeli kandydat jest 
członkiem jednego ze stronnictw po- 
lityczn.. -eferencje w*adz organizacji 
pow i miejsk tegoż stronnictwa c) 
op nia MO d) o ile kandydat poprze­
dnio gdzieś pracował zaświadczenie 
zwolnienia z pracy i opinia z czasu 
pracy w lanej instytucji lub przed­
siębiorstwie e) 2 fotografie.

Kandydaci odpowiadający powyż­
szym warunkom zg oszę się w komen 
dzie MO miast i powiatów na terenie 
których zamieszkują lub w. komen­
dzie woi, MO w Bydgoszczy tChod- 
kiewicza 30 wydz. pers—pokój 204).
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Uroczystość ślubowaniu
olimpijczyków

OLSZTYN (ak). Zarząd PZLA zor­
ganizował w Olsztynie ośrodek przy­
gotowawczy dla zawodniczek i za­
wodników, którzy wezmą udział w 
XII Igrzyskach Olimpijskich. W o- 
irodku tym przebywają najlepsi za- 
wodnicy(czki) z całego kraju, przy 
czym należy zaznaczyć, że poza u- 
prawianiem sportu, pracują oni w 
swoim zawodzie.

Onegdaj w sali Teatru im. St. Ja­
racza odbyła się uroczystość złożenia 
ślubowania przez ewtl. uczestników 
przyszłej Olimpiady. W imieniu za­
rządu miasta, zebranych powitał prez. 
Pałucki,' następnie przemawiali^ przed 
stawicie! PZLA dyr. Foryś, przedsta­
wiciel Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego dyr. Askanas, oraz w imieniu 
PUWF i PW znana lekkoatletka

Kwaśniewska - Maliszewska. ’ Rotą 
przysięgi, powtarzaną przez uczest­
ników obozu treningowego, odczytał 
mjr. Giedgow, po czym zawodniczkom 
i zawodnikom, którzy uzyskali ju± 
minimum wymaganych punktów wrę­
czono kółka olimpijskie. Odznaki te 
otrzymali: Mitan — Kraków, Mode- 
nówna — Łódź, Wajs - Marcinkowska 
— bódź, Stachowicz — Kraków, No- 
wakowa — Ł^dź, Cieślewicz — Kra­
ków, Dobrzańska — Warszawa, A- 
damczyk — Wrocław, Jaraczewski — 
Łódź, Łomowskl — Gdańsk, Kozubek 
— Śląsk, Kiszka — Śląsk, Grzanka — 
Pomorze, Rutkowski — Poznań, Mo- 

1 rończyk — Kraków, Kuźmicki — 
Łódź, Buhl — Pomorze, Lipski • — 

| Siedlce, Kielas — Gdańsk i Dzwon, 
j kowski — Łódź.

Poza wymienionymi, w ośrodku 
trenują; Słomczewska — Łódź, Slno- 
racka — Pomorze, Borowcówna — 
Kraków. Peskówna — Łódź, Hajduc­
ka — Śląsk, Gburkówna — Gru­
dziądz, Gonkowska — Kraków, Bro- 
cek — Gdańsk, Statklewicz — War­
szawa, Małecki — Wrocław, Gąssow­
ski — Łódź, Nowak — Pomorze, Ku­
źmicki Eug. — Łódź i Białkowski — 
Pomorze.

Osiągnięte przez niektórych zawod­
ników na treningach wyniki należy 
uznać za dobre, np. w biegu na 100 
m. zawodnik Kląski Kiszka uzyskał 
czas 10,8, zaś w rzucie kulą uzy­
skano 14,98 mtr. W najbliższym cza­
sie do ośrodka przybędą tyczkafze, 
oraz zawodnicy, którzy z różnych 
przyczyn nie mogli przybyć w pierw­
szym etapie pracy przygotowawczej.

Część artystyczna, w wykonaniu 
artystów Teatru im. St. Jaracza, za­
kończyła uroczystość ślubowania o- 
limpijczyków.

Akcja wyszkoleniowa
WF na

KATOWICE. Państwowy Urząd 
WF i PW organizuje w swym ośrod­
ku w Katowicach, w okresie od 1 do 
21 12. br. kurs unifikacyjny dla przb- 
downlczek w 5-ciu podstawowych 
dyscyplinach sportu. W grudniu br. 
zostanie równleft przeprowadzony w

Sląsdku
katowickim ośrodku WF i PW kur# 
dla przodowników piłki nożnej. W 
dniu 18 bm. rozpoczyna się kurs dla 
sędziów narciarskich i organizato­
rów narciarskich, uruchomiony przez 
Wojewódzki Ośrodek WF i 1”^ 
Katowicach wraz ze Sląpklm OZN.

Młodzież. akademicka 
io przyszłość narodu 1
Zapisz sie na czfonka

Tow. ^rzyjaciafi Młodzieży Szkolnej
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| Fabryka Kosmetyczna HALINA” f 

pod zarządem państwowym

E Bydgoszcz, ul. Zdany 14/16, lei. 13-79

I Dzieł Ozdób Che-nkowych ■
I J a

POLECA OZ OBY CHOJNKGWE. £

! OLIDNIE WYKONANE. BOGATY WYBÓR
0*657

Znany 'od 1910 r.
odsiwiacz oms

„ORIENTINE" 
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor

Hurtownia lekstylno-6alantary|ia
„Ozdoba”

IjÓUZ, Piotrkowska 69 
łei. 160-41 - - cal. 160-41

Korespondencyjne 
kursy księgowości Informacje: 
Lublin, skr poczt 105 (01411

| jprzedaF j H

DREWNO OPAŁOWE 
sprzedaj* wągoaowo Soółdziel- 
nia „LAS“ w Gorzowie Wik. 

ul. Mieszka I-&7 
szczapy sosnowe zl 1.30'-1.350- 
wałki sosnowe „ 1.20'’-1250- 
azczapy hukowe „ 1.400- 1450- 
wałki dębowe „ 1.4< 0- 
Ceny rozumieją się loco wagon 
stacja załadowcza. (81663

01519Tarcze 
do pocerowania 

(płócienne) 
dostarcza odwrotnie 

Kokczynski i Ska
POZNAŃ, Podgórna 8
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-- CZYTAJCIE „Ilustrowany Kurier Polski- --

Westfalkę Biuro
na węgiel i gaz sprzedam. Byd- Informacyjno-gospodarcze w Klu- 

., włos anielski, zimne 9OSZ«> ul- Szajnochy 6/4. (1567
>, lametę, poleca: Hurtów-1 Sprzedam
Artykułów Gospodarczych fub zamienię Radio 9 lampowe,

* e ’ Żądać „Minerwa", ł
(01545 zakresowe, 4

Ozdcby 
choinkowe: szklane, świece, llch- 
łarzyki, włos anielski, 
ognie, 
nia i 
Inowrocław, Szeroka 3. 
cenników!

Sprzedam

dwugłośnikowe, 5
.— — 4 obwodowe, na'

Uwagal j mniejszy, najchętniej z adapłe-
KRAWATY, SZALE I KOSZULE Zakład Rymarski Łódź, PI. Wol- rem. Materna, Wąbrzeźno. 01650 j 

poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 i 
Wysyłamy za pobraniem poczto- | 
wym. (01364

Pesław 
walcowy pojedynczy 800X300 
sprzedam łanio. Ptak, Lubicz, 

pow. Lipno. (01642

Ola ib yli । wjtW
CUK’ERNICZYCH

Polecam na 
formy gipsowe na 
I gwiazdorki cukrowe, 
wandowicz, maszyny, 
I surowiec cukierniczy, 
cław, ul. Svz Ducha 26, 
rok zał. .1924.

sezon gwiazdkowy 
mikołajki 
Fr. Le- 

przybory 
Inowro- 

tel. 1626-
(1523] kowska 46.

nośc 10. poleca duży wybór to­
rebek skórzanych. Ceny hurtowe. 

(01591) 
Kapce * 

drewniaki, najrozmaitsze ciepłe 
pantofle, bambosze, poleca 
„Pierwsze Źródło Zakupu" Łódź, 
Piotrkowska 142. (01561

Ozdoby choinkowe
, dla wszystkich Lameta, bomby, 
włos anielski, zimne ognie, świe­
czki, lichlarryki Itp. po cenie 
hurtowej Nowość! Komplety 
ozdób zawierające przybory na 
jedną choinkę: „Popularny" w 
cenie zł 750, „Ludowy" zł 1200 
i „Specjalny" zł 2.000. Wysyłka 
za zaliczeniem. Cenniki na żą­
danie. „Reklama", Łódź, Piofr- 

(01350

• Paliki
do drzew owocowych poleca 
Feliks Wojciechowski,
i obróbka drzewa Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 51, ul. Pomrska 36. 
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PIERNIKÓW

wszędzie m nasra*- «Ł> - '

Czeladnik
piekarski poszukuje pracy. Miej­
scowość objęłna. Ofearty do IKP 
Bydg. pod „Pilny". (1563

H| RÓŻNE ||
Odmładza

I upiększa witaminowy krem —
CAPRI

Do nabycia we wszystkich dro­
geriach. (01353

Bl POKOJE~[B
Pled a terre . 

poszukuje przyjezdny, okolica

czborku, zawiadamia, że po­
trzebni są krawcy do nowozer- 
ganizowane] spółdzielni kra­
wieckiej na Śląsku Opolskim. 
Życiorys I wysokość wynagro­
dzenia pożądań*. Informacji u- Dworcowej. Of. IKP Bydgoszcz 
dzielamy na miejscu osobom za-| pod „1651". (*'
miejscowym po załączeniu 10 ; 
znaczków pocztowych po 5 zł i 
na koszty administracyjne. Ad- I 
res skrytka pocztowa 79‘ telefon 
152. (01649

CHOLEWKARZ
samodzielny rutynowany od za­
raz potrzebny Spółdzielnia 
Szewsko-Cholewjcarska, Chełmno 
Rynek 22. (1566

POSZUKIWANIA H

Poszukuje
kuzynkę Janinę Koczań. Janina 
Leander — East Everlegh Nt 
Marlborough Wilts-England.

01624 - ]

Leiiiik 
lał 53, wykształceniem, sądowi 
nie rozwiedziony bezdzietny doi 

z t małor bez nałogów. Kilkaset tyi 
(01651 gotówki poszukuje żony
' । posiadającej mieszkanie I własny

■
 I 7AMIANV I interes. Poważne nleanonlmow<

'L-8-IVlt ADI I | wyczerpujące oferty odpowUd*.
Jące warunkom proszę kleroą 
wać: Warszawa 1, Posfe-r*i 
stanie „Okazicielowi dowodu o- 
sobisłego nr 12421". (01654

interes. Poważne nleanonlmowel 
wyczerpujące oferty odpowiad*-

Zamlenlę
3 pokoje kuchnia, komfort, willa
Bydgoczsz na 5—6 pokoi. Oferty
IKP Bydgoszcz pod „Centrum". 

1565
||| UNIEWAŻNIENIA
, Unieważniam 

zagubiony dowód tożsamości ko­
nia, na nazwisko Soczyński Bro-  , 

_ , ,  nislaw Wieldządż, Gminą Błę- spekty, oraz kwestionariusze po
prowadź*! kasę. Zgłoszenie z po- d.owo powiał Chełmno. 1(01652 nadesłaniu 100 złotych_ na kosz-

Poszukujemy 
od zaraz wykwalifikownaej siły 
biurowej, która jednocześnie po-

Uwagal PAM 
wznawia działalność! Dysponu­
jąc olbrzymim wyborem najprze­
różniejszych partii, wysyłamy 
„Przegląd Matrymonialny", pro-

prowaozi rasę, /.yiusicine z . .
daniem wynagrodzenia do Gmin Unieważniam i ,y’ Koncesjonowana Poznańska
nej Spółdzielni Samopomoc zagubion" za$wiadczenie stałe *9®.nci.Bt Matrymonialna, Poznań 
Chłopska w Warlubiu powiat i rJ?J,hillb.<:vln» n» nazwisko Jan ’ 1. frytka 226. (01653
Swiecle. (01639

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Środa, dnia 19 listopada 1947 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomści poranne. 6.20 Muzyka. 6.59 Sygnat czasu. 7.00 
Dziennik por. 7,15 Muzyka. 8.20 Infor, og.-pol. 8.25 Skrzynka PCK, 
8.35 Kwadrans prozy „Starosta warszawski" — pow. Ig. Kraszew­
skiego. 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół. 10.40 Audycja Mi­
nisterstwa Oświaty — Przegląd wydarzeń międzynarodowych. 
11.57 Sygnat czasu I hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiado­
mości południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka 
12.20 Z mikrofonem po kraju. 12.30 Koncert dla młodzieży. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Rezerwa dziennika. 16.25 Audy­
cja Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych. 16.30 Skrzynka 
PKO. 16.35 „O murzynku Sambo i czterech tygrysach" — audy­
cja dzieci. 16.55 Audycja dla młodzieży. 17.20 Koncert muzyki 
popularnej: orkiestra Rozgłośni Pom. pod dyr. Arnolda Rezlera 
audycja z Bydgoszczy. 18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy—Mię­
dzy Wschodem a Zachodem — wykład dr. Józefa Sieradzkiego. 
19.00 Glos młoych. 19.10 Aud. dla wsi. 19.30 Schubert—Pieśni z 
cyklu „Podróż zimowa". Wykonawcy: Zdz. Jachimecki — prelek­
cja, Sł. Hoftmanowa — śpiew, J. Hoffman — akompaniament. 
19.59 Syonł czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka. 21.00 
Audycja chopinowska w wyk. pianistka francuskasMoniqe de la 
Bruchollerie. 21.30 U naszych przyjaciół.21.50 Muzyka. 22.00 Or­
kiestra R P. pod dyr. Stefana Rachonia. 22.45 Beethoven — So­
nata wksiężycowa — wyk. W. Backhaus — płyty — Bydgoszcz. 
23.00 Ostatnie wiadomści dziennika radiowego. 23.10 Program na 
jutro. 23.20 Muzyka. 23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie 
audycji..

TEL .PT-AO

KUPNO
Fotoaparaty, 

małoobrazkowe, powiększalniki 
projektory i inne zakupi Jan Puj- 
dak i Ska, Łódź, Piotrkowska 83. 

01318 ' 
Kupimy 

azbestową płytę ochronną o 
wym. 140X100 cm. Kapsle do 
butelek winnych, Aparat Mali- 
ganta do wina. Oferty Wspól­
nota, Kraków, Plac W. Świętych 
nr 8 pod „690". (01623

Potrzebny 
młody czeladnik cukierniczy. 
Nitka Jan, Lipiany, Sienkiewi­
cza 274, pow Perzyce. (01610

Powiatowe
Biuro Odbudowy w Dębnie woj. 
Szczecińskie przyjmie młodego 
łechnika-sekrefąrza. Wynagro­
dzenie stosowne do kwalifikacji. 
Stanowisko do objęcia zaraz". 

01662

REDAKCJA I ADMTNISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY: -
al Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nfedoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy RękopisOw niezamówionycb Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

Połrzebny 
młynarz, świadectwami; Mogę 
dać mieszkanie. Oferty IKP Łódź 
Piotrkowska 66 pod „Młynarz". 

01640  
2 Kreślarze 

z dobrą praktyką potrzebni. 
Podanie z życiorysem I świade­
ctwami kierować do Dyrekcji 
Przedsiębiorstw z Zakładów 
Miejskich w Bydgoszczy, ul. Ja­
giellońska 36. (01656

Nauczyciel (ka) 
hodowli z wyższym wykształce­
niem I z praktyką pedagogicz­
ną potrzebny do Liceum Ho­
dowlanego w Samostrzału pow. 
Wyrzysk. Zgłszenla rjadesłać do 
Wydziału Oświaty Rolniczej — 
Bydgoszcz, 1 Maja nr 95. (01661

Młodszy księgowy
(noże się zgłosić od zaraz Gmin­
na Spłódzielnla „Samopomoc 
Chłopska", Barcin, oow. Szubin.

01660 '

|| | PRACY POSZUKUJĄ |

Kupiec 
branży kolonialno-gasłronomlcz- 
ne] w detalu — hurtowni lub 
za bufetowego przyjmie pracę. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1568". (1568

rehabilitacyjne na nazwisko Jan 
Kołpacki, Wielkie Radowiska, j 
powiał Wąbrzeźno, wydane przez 37-!efnła
Starostwo Powiatowe Wąbrzeź idea|is,ka z córeczk,. BIetłna- 
no '' brzydka, wysoka, szatynka pozna 

Unieważniam pana od lal 40 najchętniej nie-,
dowód osobisty, kartę RKU nr szczęśliwego,‘zawiedzionego ży- 
132, wydaną w Jarosławiu i do- ciowo, depresll duchowej lecz 
kument ślubu. Kusy Julian, Bu- zdrowego I energicznego. OL 
szewo, poczta Człuchów. (01659 szfyn Posłe-resłante 207. (01658

Siła przyzwyczajenia

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za atowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zł za słowo Minimalna opł. za 10 słów. 

Tłusty druk 100‘/i drożej
Ogtosz. milimetr.: w tekście 50 at, zia 1 mm Za tekstem 20zs. 
Urzędowe przetarg: 20 nt Nekrologi od 20—50 zł. Tabela-

ODDZIAŁY „flluSTR KURIERA POL8KHQO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 80 — TEL. 53-41 i S3-4S Bryczne. bilanse 30 zł Niedziele 1 święta 50«/» drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon’18-99. E-100W


